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w śŚwietle promieni tego złowrogiego błysku, 
które jak światło dalekiego reflektora na ziemię 
naszą padł z Rapallo. 

Ale, społeczeństwo 


nasze zwykło intereso- 


lawet najbardziej zaspanym i zapędzonym w po-! WAĆ Się tylko niebezpieczeństyem bliskiem, zwy- 


S0ni za fortuna, obywatelem Polski otworzyć 
Oczy. Dla niewielu tylko ludzi był potwierdze- 
nem z dawna ustalonych poglądów na miebezpie-- 
(Czeństwo rosyjsko-niemieckie, zagrażające stałe 
t zawsze niepodległości naszej Oiczyzny. 

Dziś chyba nikt już co do tei sprawy nie 
Żywi żadnych wątpiiwości. 

Jeżeli byli poprzednio w Polsce ludzie, którzy 

ladzili Rządowi naszemu oprzeć się o Rosję (ia- 
ąkolwiek, bolszewickiej nie wyłączając), jeżell 
Vli inni, którzy uważali za pożyteczne zbliżenie 
Się do Niemiec — to dziś jednym i drugim wy- 
trąconą została podstawia, na której budowali 
swe orientacje. 

Niemcy i Kdsia, nawiracając do tradycyi- 
hej, od stuleci uprawianej pdlityki,” oparly się 
wzajem o siebie. I będzie teraz wyludniona Ro- 
Sja dla Niemiec upragnionym terenem ekspansji, 
który zastąpić im może na dłuższy czas utracone 
ikolonje, a dla Rosii będą Niemcy dostarczyciela- 
mi broni i armunici, aeroplanów, łodzi podwod- 
mych i gazów, instruktorów woiskowych i oficc- 
rów, uczonych teoretyków i technicznych wyko- 
nawców. W jich ręce dostanie sie w przeważnej 
części eksploatacja naturalnych bogactw Rosji. 
ĉo pozwoli in wyrównać poniesione podczas wol- 
ny straty; oni zaleją Rosię swoimi tanimi fabry- 
katami, co iej zastąpi, na razie zwłaszcza, zruino- 
waną własna wytwórczość przemysłową. Dażyć 
będą do skupienia kolonizacji swojej na pewnych 
obszarach, tworząc potężne grupy. jawnymi i taj- 
nymi nićmi związane z dawną ojczyzną, a sięga- 
lace ekspansia, zrazu tylko handlowa, a późniel 
i polityczna. dalekich szłaków Azji. Jednem sło- 
wem  imperializm niemsecki znalazłszy nowy 
Dunkt zaczepienia, rozwijać się może na trupie 
Rosii buinie i szeroko. 

Tym perspektywom. które niewątpliwie 
'otwierają się przed wyobraźnią poliyków nie- 
mieckich. jako że myśl niemiecka ujmować zwy» 
kła wszystko w perspektywach dalekich, tym 
Derspektywom, iako kamień na drodze, leży Pol- 
ska, jak od zarania dziejów stała zaporą nie- 
mieckiemu pochodowi na wschód, a posuwanin 
Się Moskwy na zachód. 
| Dążenie: zatem do przywrócenia bezpośredniej 
$ranicy «między Niemcami a Rosją znajdzie odtąd 
uzasadnienie swoje nie tylko w chęci odzyskania 
browinii utraconych przez jedno i drugic mocar. 
stwo. na skutek poniesionych klęsk, lecz i w ko- 
niecznościach bezpośredniego sąsiedztwa, tak 
ułatwiającego zarówno ekspansię handlową, dak 
emigrację żywiołu niemieckiego, którego szybk: 
Przyrost naturalny nie może już dziś znaleźć ui- 
Scia w zaoceanowych koloniach. 

Przymierze rosyjsko-niemieckie, jawne czy 
"tajne, jest więc dła Polski zapowiedzią, nieuniknio- 
nych wprost, ciężkich starć wojennych. 

i Społeczeństwo nasze winno się z tą myślą 
„oswoić. zżyć z nią niejako i całą swą politykę 
"zarówno zagraniczną. jak wewnetrzną układać 
LJ 


kło pytać tylko, czy w tym 
wojnę ? 

Oczywiście odpowiedź — tie łatwa! 

Że strony Rosji, która jest krajem straszli» 
wych niespodzianek, niebezpieczeństwo wojny 
grozi każdej chwili; władcy Rosji, gdyby jakie- 
kolwiek względy demonicznci ich polityki naka- 
zały im za parę miesięcy wojnę z Polską, z p€- 
wiiością paktem genueńskin krępować się nie 
będą. Co się tyczy Niemiec, a przynajmniej. obec- 
nego niemieckiego rządu, ujawnia on niezwykła 
wstrzemięźliwość i rozwagę. Widocznie zde- 
cydowany jest podiąć tylko akcję doskonale 
przygotowaną j tylko w naibardziej sprzyjającym 
momencie. 

. Ale to dla bytu Polski tem  straszliwsza, 
groźba! | 

T nie tylko — Polski. ' 

Zarówno Litwa, Lotwa, Estonja, Finlandja, 
jak caja grupa większych i mniejszych państe- 
wek, powstałych z rozkładu Austrii į Turcji, znal- 
dwiąc się w tem samem, co Polska położeniu, 
mniej jeszcze od niej posiadają sił i zasobów. 

Tylko utworzemie z nich wszystkich potężne- 
go wału, który od Bałtyku po Adriatyk i Morze 


u będziemy miek 
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Rządowl 


uznanie 
i Ministrowi, który ia zainicjował i zapewne kon- 
tymiować i pogłębiać zainierza. 


pliwie nałeży się najwyższe 


Ale przezoruej polityce zagranicznej Polski 
nie odpowiada postawa społeczeństwa polskiego 
i Sejmu. Ton życia naszego nie ma tei powagi, 
któraby harmonizowała z powaga położenia. 

Oto w momencie, który powinienby zadecy- 
dować o naszej weiwnętrznei spóini, złać wszyst 
kie dążenia w jeden potężny nurt woli do życia, 
do państwowego istnienia na świecie — widzimy 
dokoła mizerne szacherki partyjne, ograniczanie 
sprawy publicznej do walk wyborczych, których 
brutalne sceny poznańskie są smutną przygrywką. 

Widzimy panoszenie się ptywatnych egoitz- 
mów ponad Święty interes Państwa w wyisoczo- 
nej na forum sejmowe walce o monopol tyto- 
hiowy. 

Widzimy, iak roznamiętniają się „przedstawi- 
ciele narodu“, gdy przychodzi im o ich fabryki 
walczyć z Ojczyzną! 

A miema w Sejmie, ni obok Sejmu nawoczesne- 
go Skargi, któryby przypomniał, że gdy będą 
„cieśmić i kurczyć miłość Oiczyzny w swoich 
"domach i mojedynkowych pożytkach.. nastąpi. 
postronny mieprzyiaąciel i będą bez Oiczyzny I 
Królestwa swego wygnańcy wszędzie nedzni 
i wzgardzeni* itd, 

Nic kierujemy tych słów pod adresem iednesa 
tylko stronnictwa, jednej warstwy, ieduego obozu 
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Śródziemne legmie między Niemcami a Rosją tfpolitycznego. Wszystkie one w zaciekłej pozani 


mając w odwodzie Francie, stanowić będzie istot- 
nie poważną siłe — może być w Furopie gwaran- 
cją pokoju, a dla Polski i pozostałych państewek 
Europy środkowej gwarancję bytu. Na droge te 
weszła już nasza polityka zagraniczna i niewąt- 


- Drugi dzień zjazdu Związku 


ZWIEDZANIE MIASTA. | 


(mg.) Goście uczestuiczący w Zjeździe ze-` 
bratt się wczoraj o godz. 9 rano przed. ratuszem, 
skąd zawieziono ich na plac Targów Wschodnich. 
Zwiedzono panoramę Racławicką, oraz obeirzano 
pobieżnie pawilony wystawowe w towarzystwie 
prezydjum miasta i dyrektorów Targów Wschod. 
Turskiego, Grossmanna i Orzechowskiego. 

Zarówno položenie placu, jak i wzniesione 
przez instyt. Targ. budynki, wzbudziły zachwyt 
gości polskich i francuskich, którzy wyrażali się 
z wielkiem uznaniem o ich organizacji. Po doko- 
naniu paru zdjęć fotograficznych grona zwiedza- 
iących i po wizycie w Miejskich Zakładach sie- 
rót przy ul, Kadeckiei, pośpieszorno do ratusza, 
gdzie obradowały sekcje Zjazdu, mianowicie: 
prawnło-administracyjna, skarbowa, rozbudowy 
miast i ogólna, 


r 


OBRADY SEKCJI PRAWNO-ADMINISTRAC, 


Nailiczniejsza ta sekcja obradowala wczorai 
rano i popołudniu w sali Rady miejskiej pod 
przewodnictwem pp. Jaworowskiego, Zawadzkie- 
go i Chlamtacza. Dr. Dwertmicki referowa: sprawę 
stanowiska samorządu miejskiego w ostatecznej 


Dzisiejszy numer zawiera i2 stronic. 


za interesem osobistym. interesem partii lub klasy 
tracą z oczu to naiwyższe dobro, bez którego 
idą w niwecz nie tylko idealne wartości rarodo- 
we, ale i wszystkie „poledynkowe pożyiki* oby- 
wateli. H E 

hron, 


i Í 
MIAST, 
organizacji ustroju administracyjnego Kzeczypo- 
spolitej. 

Na propozycję p. Zawadzkiego z Warszawy 
sekcja uchwaliła przedłożyć na pienum wniosek 
"a przystąpienie do Miedzynarodowego Związku 
merów, do którego zaprosił Związek miast pol-. 
skich prez. Gilly. Celem Związku iest stworzyć i 
utrzymywać łączność miedzy narodami przez 
wzajemne. poznanie się z wyłaczeniemm polityki e- 


konomicznei,. społecznej. religiinej i skarbowej. 
porównywać prawodawstwo  aklrninistracyjne 


państw reprezentowanych Związków i dążyć do 
udoskonalenia ustaw, rozwiiać zasadę samodzie!. 
ności gminy, wskazywać gminom ich nowe zada- 
nia w kierunku demokracii j pomagać do ustaic- 
nia powszechnego pokoju. 

Następnie zastanawiano się nad ordynacią 
wyborczą do Rad miejskich na podstawie refera- 
tów. pp. Zawadzkiego i Jaworowskiego. W dysku- 
sji przemawiali pp. Popiel, Hoiówko i Szpotański, 
popołudniu zaś pp. Sikorski, Szemielewicz, Mey- 
sel. Loewenherz, Wereszczyłńiski i Uziembłio. Po- 
nieważ do głosu zapisało sie jeszcze 17 mowców, 
wybrano z powodu spóźnionej pory trzech mo-1 
wców generalnych. dla wyrażenia zapatrywań 
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. reøbieġnie myślących grup, t, i. pp. Eicherta, Kór- 
"Bera i Kozłowskiego, w ie ponowaie zabic- 
rali głos relerenci. Główną kwestia sporną był 
wiek wyborców i wybieralnych dc Rad gmin- 
rych. W głosowaniu większość oświadczyła sie 
za czynem prawem wyborczem dla abrwateli i 
obywateles. którzy ukończyli lat Życia, także 
dla analfabetów. oraz za biernem prawem wy- 
borczem dla tych, którzy maią 25 lat życia i u- 
mieta czytać i pisać po polsku. Wyhory mają być 
powszccłmic, bezpośrednie, taine. równe, propor- 
crotialne, bez różnicy płci. 

£ prawa wyborczego korzystają obywatele i 
obyvwatelki, którzy w gminie głosowania miesz- 
kaią ieden rok. Wybory maią się odbywać co 6 
lat. 
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W sprawie ordynacji -wyborczej do Sejnu a- 
bradowano dziś ramo. 
3 
Il. SEKCJA SKARBOWA 
pod przewodnictwem pp. Rżewskiego, Brzeziń- 
skiego i Zielińskiego zastanawiała sie nad sprawą 
rozbudowy skarbowości imiejskiei. Referat wyglo- 
sił dr. Zieliński, korreferat p. Tor. — Następnie ua 
temat podatków pośrednich ił ich znaczenia dia 
finansów  micjskich przemawiali pp. Kobylecki i 
Brzeziński, Przyjęto w tych sprawach szereg re- 
zolncii do przedłożenia Ziazdowi. 
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„maja. 1922, 


„GAZIA LWOWSKA" z dnia 28 


HI SEKCIA ROZCUDBOWY MIAST 

miała na. porzadku Gzicanym sprawy mieszkanio= 
we, bixłowłiane i zdrowotne, Przewodniczył pp.: 
Krzymiński. Reimer i Toeplitz. W imienm Lwowa 
uczestniczyli w posiedzeniu dyr. Okręg. Urz. Adro 
wia dr. Mikodajski i fizyk dr. Lczezyjński. Refero-|i 
wali pp. teepliizi „ Bogucki. tozpat y- 
wała szereg postulatów miast w sprawach podig- 
ciu ruchu budowlanego, stosunków kanalizacyj- 
nych, aprowizacji i t. d. z 


SE. 
SENSE 


W. SEKCJA GGÓLNA. 

Obrady tej sekcii odbuwały się w sali Magi- 
stratu pod przewodnictwem pp. Szczepańskiego, 
Śliwińskiczo i d® Budzińskiej-Tylickiei. Zagadnie-|i 
nia szkokro-oświarowe i ochrona matki i dziecka 
były przedewszystkiem przędiniotem obrad. 
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PRZYJĘCIA I WYCIECZKI. 

W przerwie miedzy obradami sekcji odbyło 
się w hotelu Krakowskim urządzone przez Zwią- 
zek Banków śniadanie dla uczestników Ziazdu. 

Dzis goście zwiedzą Wysoki Zamek i miej- 
skie Zakłady przeinysłowe. Prezydium miasta 
Lwowa zaprosiło uczestników Zjazdu ua wycię- 
czkę do Borysławia, Drohobycza i Iruskawica, 
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Podróż Prezydenta Ministrów. 


Przybywaiącego są- 
mochodem z Krakowa Prezydenta Ministrów p. 
Ponikowskiego witała  ludrość  przyć! cżśych 
miast i miasteczek entuzjastycznie. U wiazdu do 
miast wzniesiono wszędzie bramy  trvumialne, 
przy” których gromadziły się Humy z muzyką i 
sztandarami. -—- W Wieliczoe starosta Mcyzner, 
"wygiosił krótką mowę powitalną, a muzyka gór- 
ników odegrała hymn marodowy. Zebrała się mło- 
dzież wszystkich szkół, przed  którci szpalerem, 
przeszedł Prezydent Ministrów. Panu Prezyden- 
towi towarzyszył w podróży Wojewoda Gałecki 
" kurator Owiński, W Wieliczce Prezydent Mini- 
strów informował się o stanie: szkół miejscowych. 
Zarówno w Wieliczce, jak i w Dobczycach. owy- 
stapilac delegacia ludności żydowskiei ze sztanda- 
"tami, na których wyobrażony byt Orzeł Polski. 
oraz umieszczone napisy w ięzykach polskim i 
hebraiskim, W Myślenicach obsypano samochód 
Pana Prezydenta kwiatami. Z powodu manifesta- 
cji po drodze przyjazd do Nowego Sącza opóźnił 
się i nastąpił po zwolnieniu młodzieży szkolnej i 
rozetściu sie delegaci, oczekuiacych przybycia 
Pana Prezydenta Starosta p. Kepińskj i poseł 
miejscowy Cwikowski wyjechali na spotkanie do 
grawic powiatu i towarzyszyli cała drogę aż do 
granicy powiatu następnego, t. i. grybowskiego. 
a W Grybowie p. starosta Dziekoński i ks. ka- 
nonikk Solak witali Pana Prezydenta wśród tlu- 
mów miejscowości ludności. Na granicy powiatu 
gorlickiego starosta Strzelbicki czekał z delegacią 


Nowy Sącz. (PAT) 
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na samochód Pana Prezydenta i przyjechał wraz 
z nim do Gorte, gdzie licznie zebrana ludność z 
orkiestrą na czele przywitala Pana Prezydenta 
owacyjnie, Pan Prezydent zwiedził zniszczone 
miasto, speciałnic hudynek gimnazjum miaiscowe- 
go, poczem udał się na nocleg do Glimntica Ma- 
riamipolskiego. Tutai w kasynie pracowników Za- 
kładu „Karpaty“ urządzono na cześć gości pat, 
który przedłużył się do późsci nocy. Pun Prezy 
dent oglądał wzorowo urządzone zakłady miał 
lurgiczne i rafinerie, oraz domy, wzniesione w 0- 
statntcii czasach dla personalu administracji i fo- 
botników. 

Jasło. (PAT.) W drodze do Tasła zatrzymał 
.się. Prezydent Ministrów w Bięczy, gdzie oglądał 
starożytną katedrę. klasztor .00. Reforsmatów ł 
dom, w którym urodzil się Marcin Kromer. — 
Wiazd do Jasła nastąpił o godz. 11. Na spotkanie 
Pana Prezydenta wyjechali miejscowy starosta p. 
Leszczyński i burmistrz miasta dr. Wilusz. Przed 
zmachem starostwa ustawiona była gwardia na- 
rodowa z Dembowca w tradycyjnych stroiach hi- 
storycznych z raku 1831, która na powitamic Pre- 
zydenta oddała salwy. Mowę powitalna wygłosił 
burmistrz p. dr. Wilusz, boczem Prezydent Mini- 
strów odbył wizytacię gibmazjutm meskicgo i żeń- 
skiej szkoły wydziałowej. O godz. 12 w południe 
nastąpiły audiencie w gmachu starostwa, poczem 
w Gorlaioświcach pod Jasłem u .narszałka po- 
wiatu Wroczyńskiego odbyło się Śniadanie na 
cześć Pana Prezydenta Ministrów. 


NAUCZENIE ETETA 


Wyjaśnienia Ministra Skirmumta, 


Kraków. (PAT.) 25. V. o godz. 7 po południu 
odbył pam Minister Skirmnyt konierencję z przed- 
„stawicielami prasy krakowskiej, którym udzielili 
nastepujących informacji o przebiegu i wynikach 
;konierencii genueńskiej: 

Wśród punktów zawartych w rezolucji, u- 
chwałonei w Carnes, a dotyczącej konferencii 
genueńskiej. dwa punkty nasungły pewne obawy 
ji groziły wprowadzeniem pod obrady konferencji 
Spraw, które ze samą konferencią. noszącą nazwę 
‘konferenci ekomjfomiczno-finansowej nie miałyby. 
nic wspólnego i które mogłyby się na tej kon. 
ferenci okazać niebezpieczne. Punkty te są na- 
stępujące: 

1. Oparcie pokoju na trwałych podstawach, 
2. Przywrócenie zaujamia wzajemnego między 
narodami. Jeżeli się zważy, iak mglisto były te 
punkty sformułowane i jak wielkie miebezpieczeń- 
stwo dla konferencii mogło stad wyniknąć. to 
przebieg i wyniki konferencii należy uznać za 
„dodatnie. Delegacja polska miała przed sobą za- 
„danie dość trudne. W głównej sprawie, w spra- 
„wie rosyiskici, około której obracał gię cały 
„przebieg narad, zadaniem delegach polskiej było 
„ię „dopuścić do zerwania i gdyby niemożliwe 


było osiągnięcie porozumienia, przyczynić się do 
takiego zakończenia konferencji i takiego wyjścia 
z sytuacji, którebv zapewniły pokój i pozostawiły 
perspektywy porozumienia w przyszłości. To 
zostało osiągnięte. 

Pakt o nieagresyvwności miał, jeżeli idzie o 
Rosie, mniejsze znaczenie dla Polski i mniej bvi 
iei potrzebny. ponieważ Rosia ma w stosunku do 
Polski dalej idące zobowiazania, wynikające 
z traktatu pokoiowego, zawartego w Rydze. 
Pakt ten jednak jako zokowiązanie ogólne, do- 
tyczące wszystkich państw, biorących udział 
w konferencii, ma znaczenie poważne. Ma an 
zobowiązywać na przeciąg 4 miesięcy po ukoń- 
czeniu narad ekspertów w Hadze. Jeżeli zważy- 
my, że konferencia ta rozpocznie Się prawie za 
miesiąc i potrwa zapewne 3 miesiące, to wynika 
stąd, że pakt ten obowiązywać bedzie na prze- 
ciąg przynajmniei 8 miesięcy. W ten sposób po- 
kój do końca br. został zapewniony. Wynik ten 
możenry uważać za dodatm i na rok bieżący 
możemy wskutek tego patrzeć z całym spokojem. 

Porozumienie ogólne z Rosią nie doszło do 
skutku, bo nie słychanie trudna jest rzeczą do- 
prowadzić do porozumienia między dwoma sy- 
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stemanii komunistycznym i kapitalistycznym rs 
ramach panującego w Rosi systemu komunisty 
nego tworzyć urządzenia kapitalEtyczie Są ng 
trudności olbrzymie. Konferencia genueńska U 
świadamiła je tym wszystkim. którzy nie %05% 
iasno zdawali sobie z nich sprawę. Rzeczcziaw” 
cy, którzy sie zbiorą w Hadze, będa już teraz E 
trudności iasno widzieli i przez to będą mog. 
latwiej znałeźć drogę da ich rozwiązania. 

Za jedną z naiważniajszych rzeczy uważ8 ali- 
śmy, aby w czasie konfarencii genueńskiej utrzy” 
mane zostało porazumienie miedzy państwami, 
które maia bronić pokoju Europy. Szio nam o PS 
rozumiehie między ententą z jednej, a Polska 

Małą Ententa z drugici strony. To zostało 0s- 
gniete. Niebezpieczeństwo, zrożące borozumienii 
francusko-angiciskiemu zostało usunięte. OpTeć 
angiciska i francuska stwierdzają dziś jasno Í 
głośno, że porozuinienie między temi. państwa 
jest dziś bardzicj zabezpieczone, niż przed otwa” 
ciem konferencii. l 

Jeżeli idzie o stosunek Polski do Małej En- 
tenty, to muszę stwierdzić. że porozumienie, mit 
dzy Polską a Małą Ententą było stałe i Kons 
sekwentiiie przeprowadzane przez obie strony: 
Wynikiem tego porozumienia był poważni 
wpływ. osiągnięty na przebieg całei konferencji 
przez Polskę i Małą Ententę i dodatnie jego wy- 
korzystanie w przebiegu cąłsi _ kostferencji: 
Wpływ ten rzucaliśmry na szalę, gdy szło o 0* 
siągnięcie naszych głównych zadań: nmiedopusz” 
czenie go rozłuźniemia się stosunków między Ar: 
glią a Francją i niedopuszczyaie „do rozbicia się 
komfcrencj. Wpływ nasz w tych sprawach uia- 
wnił się niejednokrotnie i dał spodziewane rezul- 
tatv. Wszyscy roziechaliśmy się pod wrażeniem 
akordu pokojowego i z perspektywą wznowienia 
rokowań z Rosią. 

Jeżeli idzie o nasze sprawy polskie. to dwie 
kwestie, mianowicie: sprawa Galicii wschodniej 
i Wilna budziły pewne obawy. Istotnie byly prô- 
by wprowadzenia tych spraw na konferencie. 
Wskutek jednak naszego silrego stanowiska i po- 
parcia, jakie uzyskaliśmy dla tego stanowiska, 
nie doszło do rozpatrywania tych spraw na kon- 
ierencji. 

„„sitasumek Polski do wszystkich. Agństw. b'o- 
rących udział w *konfenencji, ułożył się w sensie 
dodatnim. Porozumienie: nasze z Francią. była w 
czasie konferencii i jest obecnie: silniejsze. niź 
kiedykolwiek. Z Amelią mamy obecnie większy” 
kontakt i spotykamy sie ze strony angiciskici Z 
większcm zroziunieniein, oraz z poważnem zaś- 
teresowaniem się w sprawach gospodarczych. 
Z Włochami łączyła nas na konferencii wspólność 
interesów, ponieważ i one pragmęły pomyślnego 
zakończenia obrad konferencii. Pod tym wzzię- 
dem wiedziały ome. że moga na nas liczyć. Do- 
datnim też faktem jest dla naszych stosunków Z 
Włochami. podpisanie traktatu handlowego pol- 
sko-wiloskiego. które nastąpiło, wprawdzie nie na 
samej konferencji, ale podczas jej trwania. Z pań- 
stwami  bałtyckiemi pozostawakśmy w bliskich 
stosunkach i szliśmy zwykle razem. Porozumie- 
nic. z którem udaliśmy się na konferencię hvło 
faktem. który w warunkach U A kon- 
ferencji poWadał wielkie znaczenie i dla. nas i dia 
państw bałtyckich. Stosunki z Nimi były na 
konferencii bardzo ograniczone, ponieważ Niem- 
były poza więlszęścią narad  połitycznych. 
Jednakże poza komferencią miałem parę spotkań 
z przedstawicielami Niemiec t z rozmów: tych 
skomstatowałem. że istnieja perspektywy podie- 
Gia rokowań w sprawach politycznych i gospo- 
darczych. oraz w całym szeregu spraw. które 
wobec zawarcia umowy górnośląskici będziemy 
musieli rozstrzygnąć. 

Stosunki nasze z sowietami układały się roz- 
maicie i zmiennie. Z początku sowiety oczęekiwały 
od nas większego podtrzymywania ich żądań. 
Było to niemożliwe ze względu na to. że me 
mogliśmy zaprzeczyć innym swoim zobowiąza- 
niom, mieliśmy bowiem porozumienia i zobowią- 
zama także wobec innych grup. Nie mogliśmy 


być adwokatami sowietów. tam jedrwk, gdzie 
mogliśmy wywierać wpływ łagodzący, tam 


wpływ ten wywieraliśmy i w sprawie rosyiskiej. 
Pomimo dwóch not agresywnych, na które by- 
łem zmuszony udzielić dwukrotnie odpowiedzi, 
sowiety uznały później nasze stanowisko i nie 
wiystępowały agresywnie wobec nas. Przedsta- 
wicicłe sowietów podnieśli kilka różnych kwestę. 
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iaie debaty nad paktem o nieatakowani 
>10 im głównie o sprawę band. partyzancki 
"prowadzenie kontroli w pasie pograniczstym, 
zak jednak poprawki W tej mierze zostały 
E Rozstaliśmy się z przedstawiciclami 
„ów w Stosinkach poprawnych. A 
Sj, vii, a przedewszystktem ze Szwaj- 
cah 4 olandją i Szwecją pozostawaliśmy przez 
czas w dobrych stosunkach. 
jm Sprawy dla nas drażliwe, a mianowicie kwe- 
Stia Galicji i Wima zostały odrzucone. a raczej 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 28. maja 1922. 


dy współpracowały nad obroną Europy wobec 
najazdu niemieckiego. — Po premisrze zabrał 
głos minister wojny Evans. Oświadczył on, że 
Anglia pozostanie wierna swoim przylaciotom i 
nie zapomni nigdy o krwi przełanej wspólnie na 
polach bitwy, Jednocześnie iednak Anglia zdecy- 
dowana jest wszcząć współpracę z innymi naroda- 
mi, a to w Selu polepszenia sytuacii gospodar- 
czej Europy. — Na razie — powiedział minister 
m mamy pokó; zapewniony na 8 miesięcy. Ter- 
min ten będzie można niewątpliwie przedłużyć. 


w y > c ck: 
'Vvcofana z konferencji, dzięki jasnemu stano- OER ERE T EE AR ASES REAN SAAS 


Wisku delegacji polskiej į silnemu poparciu náa- 
szych sprzymierzeńców. Nie doszło nawet do 
rozprawy w podkomisii politycznej nad kwestia, 
Czy komisja ta jest kompetentna do rozpetrywa- 
Janiej Sprawy, bo taki cel miało zformułowamie 
wniosków: liewskicgo i ukraińskiego. Sprawy ta 
Zostały wycofane, zanim podkomisja niemi się 


Zajęła i nie przyszły wcale pod obrady, Kon- 
crencji. 
Ogólne wrażemie z caiei konferencji mozę 


streścić w ten sposób, że odjechaliśmy pod wra- 
zeniem akordu pokoiowezo. Jeżeli się uniknęło 


Erożących niebezpieczeństw, to chociażby nawet Nie 


me udało się osiągnać celu ostatecznego, należy 
Tznać to za fakt dodatni Istniały poważne aba- 
WY, że konferencia się rozbije. coby stworzyło 
IStotnie poważne niebezpieczeństwo. [ło rozbicia 
tego nie doszło i końcowe wrażenie konferencji 
Yło akordem pokojowym. 
ła trzy tygodnie rzeczoznawcy imaią się Ze- 
prać w Hadze, aby rozpatrywać te same kwestie, 
stóre były przedmiotem obrad gewueńskich, to 
Wst długów rosyjskich, pożyczki i kredytu dla 
ca i własności prywatnej obcokraiowców w 
tosji, Zyczyćby sobie należało, by sprawy te 
lozpatrywane aviy prawnie i rzeczowo, aby nie 
było polityki w naradach haskich. Ta myśl przys 
Swiecała prawie wszystkim, gdwśjmy Się roz- 
ieżdżali. 


Wyjazd Braiianu do Paryża. 


Bukareszt. (PAT.) — Bratianu wyjechał do 
Paryża w sprawie konsołidacii długów Rumunii. 
Podróżv tei przypisują pisma rumuńskie wielkie 
znaczenie. 

Paryż. (PAT) W wywiadzie z przedstawi- 
oielem .„Excelsiora” oświadczył Bratianu. że przy 
wwzzlędnieniu odpowiedniej skali Francia i Ru- 
munja, nastrojone icdnakowo pokoiowe, znajdują 
się w warunkach bardzo podobnych. Następnie 
Bratianu wyraził najwyższe uznanie dla Beresza, 
zicza i Skirmunta, którzy sprawili, że w 
czasie rokowań genueńskich panował duch łącznio- 
ści i solidarności między małą ententa 2 Polską. 


Rozbrojen.e Wranglz. 


Krwawe utiarczki z wojskami bułgarskiemi. 
Wszystkie oddziały armii gen. Wrangla w li- 
czbie 20.000 zostaiy już rozbrojone przez wojska 
rządowe. Doszło do krwawych  utarczek, przy 
których padło wielu zabitych z obydwu stron. — 
Cały sztab sofiiski armii gen. Wrangie został a- 
resztowany, między innymi gen. Kutiepow. 
Większość aresztowanych oficerów wysłano 
do Konstentynopola. Afera Wrasgiowska w Bul- 
garii zostaja w ten sposób zlikwidowana. W 


FEZNEREEROWNNECTCTJECEZ zzz, | raju panuje spokój. 


Dyskusja w izbie gmin 
nad exposé L. Gecrgea. 


m Londyn. (PAT.) W dyskusji jaka się wywią- 
zaa w Izbie gmin po przemówieniu Liayda Geor- 


Wrangel daje Francji w zasiaw okręty. 


Francuskie ministerstwo marynarki ogłasza 
listę okrętów rosyjskich, znajdujących się w por- 
cie Bizerty, które gen. Wrangel oddał Francii, ty- 
tulem zastawu. Jest to cała flotyla (25 okręów). 


Ee'a oświadczył Asquith, że uznaje całą donio- |zfożonaz jednego pancernika, dwóch krążowników 


Słość podpisania umowy gwarancyjnej na 4 mie-|kilkusastu torpedowców, paru 


łamacz jodów 


Siące, zaznacza jednak, że uprzednio już państwa li t- P- 


zaangażowały się w sposób więcej zuvełny przez 
Dakt Ligi Narodów .Dalej Asquith podkreśla nieo- 
beoność w Genri przedstawicieli Stanów Ziedno- 
czonych i pełen rezerwy wdział Francii. Zdaniem 


mówcy odbudowa ekonomiczna Europy zależy od w 


Przedniego rozwiązania sprawy odszkodowań, 
Oraz wzajemnego zadłużenia państw. Następny 


Mowca Clynes, delegat partii robotniczej, oświąd. |były do Borysławia zjed: oczone 
cza, że nie ma za złe Francji, iż domaga się tego |SEa Tewa i przemysłowo-nandluwa 


Badanie stosunków 
Zagłębiu borysławskiem, 
po;oudniu przy- 


komisje  Sej:nowe 
pod przew .dni- 


Borysław. (AW.) Wezoraj 


Co jej przypada na mocy traktatu, podpisanego |ctwem rosła D amanda. w składzie 36 postów. Na 
również przez Anglię. Clynes krytykował trak-|obiedzie wydanym przez gminę Zagłębia Bo ysia- 


tat, jako taki i dodał, że nie można było przewi- 
dzieć zawarcia traktatu  niemiecko-rosyjskiego. 
Partia robotnicza mie uznaje zupełnie odmowy 
płacenia długów, domaga się jednak, aby rząd w 
dalszym ciągu usiłował porozumieć się z Rosją. 
W dalszym ciągu dyskusji lord Ceci! skonstato- 
wał, że wyniki konferencji genueńskici w zakre- 
Ste ekchomiczno-finansofwym nie stanowia rze- 
czywistego postępu. Konferencja nie wpłyręła 
też na polepszenie się stosunków 
Zielskich. Zerwanie porozumienia z Francja stano- 
wiłoby prawdziwą kłęskę, lecz zdaniem mowcy, 
nawet sam wyraz „zerwanie“ nie powinicn być 


'używany. — Zdaniem Cecila umowa niejmiecko- | Wzętk. —  Gr.-kat.: 


francusko-an- | meeszeamax 


wskiego podĘoszono sprawę wypłaiy naieżytośri z. 
opę br ttawą, oraz swestję przyznania gminom tu- 
tejszym prawa eksp oatacji t. zw. „łapaczek ropiuv ch “ 
Przedstawiciel Ministerstwa przemysłu i handlu w 
odpowiedzi na przemówienia przedstawicieli gmin 
oznajmił, że Rząd już przygotował ustawę, wedl. 
której należytości za ropę bruttową będą przez 
Rząd wyiłacane w wysokości pełeej wariości rony. 
Oczywiście decyzja w tej sp awie należy do Sejmu. 


KRONIKA. 


Kalendarz: Niedziela °8 maja. Rzekat.: 6 po 
6 SS. Otec. == Słowłański : 


Tosyiska posiada wielką doniosłość. Lloyd George | jaromira. 


34 odpowiedzi na oświadczenia mowców zazna- Poniedziałek, 29 maja. Rz.-kat: Maksymil- 
Cza, że konferencia genueńska nie uznala trakta- jena — Gr.= kat: Modesta. — Słowiański: Bogu- 


'tu niemiecko-rosyiskiego, oraz powtarza oświad. | sława. 


czenie złożone w Genui, że współpraca z Francją 
Stanowi filar gmachu pokoju europejskiego. Na- 
wiązując do przemówienia 


— Uroczysteść dekoracji grobu (Decoration 


lorda Cecila Lloyd j day) poległych w obronie naszych Kresów Wscho- 


George stwierdza, że niomóżliwe jest usilowanie f gmch trzech lotników Amerykanów cdbędzie się we 
współpracy z Francją bez okazania. jej poparcia | wtorek dnia 30 maja b. r. o godz. 1U'30 na cme:- 


„w sprawie odszkodowań i bez zgody na pakt w|tarzu obrońców Lwowa. Reprezentowane 


będą. wla- 


/sprawie obrony jej granic. W zakończeniu Llovd|dze cywilne, wojskowe i municypalne, oraz dziatw: 
„George podkreśla wspóhte wysiłki z Francją w]szkolna. Na ucoczystość zjadą się też delegaci Ame- 


„bracy w clu zapewnienia pokoja 


europciskicgo |ryki z wszystkich dzielnic Pol ki. Pożądany 
"W lanl samym związku, w jakim obydwa naro-] iczniejs y wspóałudz zł wszystkich Lwowian. 


jaknaje-. 
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— Minister skarbu dr. Jerzy Michalski z po- 
wodu wypadku śmierci w rodzinie, wyjechał do Kra- 
Rowa. 

— Z Ossol neim. Znany w szerokich kołach. 
naszego miasta dr. Marjan Linde, c.argć d'affaires" 
w Buaareszcie, złożył do dyspozycji Zakladu narcdo- 
wego im Ossolińskich wè Lwowie znaczuą iwotę nu 
aewe wydshie „Siownika* Samucla Bogumila Lin- 
dego. Sprawą tą, wymagającą niezwykłej staranności 
i długicn lat precy, zimie się specjałry komitet re” 
dakcyjny, złożony z najwybitniejszych naszych języ- 
soznąwców, 

—- Odłożenie odczytu. Z p wodu sesji dele- 
gatów w Związku mias, dr. Bud:ińska-Tyiicka zm 1- 
szona byia odiożyć cdczyt swój p.i: „Kobieta a po- 
lityka* do niedzieli. 

W niedzielę o godz. 11 przed p:łudniem w 
sali Tow. politzchniczrega znana działaczka war- 
szawska, człcn ini Rady miejskiej w Warszawiz, dr. 
Dudzińska - Tylicha omówi temat, w obecaej chwili 
tas niżzmiernie interesujący i ważny. 

Kobiety interesuj:cz się zagadnieniami społe- 
cznemi, pow nny tłuninie pospies yć na odczyt. 

— Uroczyste otwarcie salonu wiosennego 
odb;dzię się w uiedzicię daia 28 nioja 1922 c gcdz. 
11 przedpo udnitm. w Pałacu Sziuki na Piace pos 
wystawowym. Pr.emówienie członka dyrekcji Tow. 
Sztuk Pięknych p. Taceusza R bkowskiego Otworzy 
wystawę skłiadejącą się z kiłkudziesięciu wiel ich 
«ompczycji i prac art. mal. prof. Kazi ułer.a Sichui* 
skiego, wys awy zbiorowej ar. mal. Marcelego Ha- 
rasimowi za, li znych prac artystów miejscowych 
. zamirjscewych oiaz wystawy prywainej kolliicji 

Alterberga, skłacającej się z kilkunastu pra 
członków „sztuki“. 

— Odczyt pen'edziałkowy p. Wacływa Stu- 
auickiego ọ zabytkach i pejzażu miasta Wilna, zapo- 
»łedziany przez Kasyno i Koło liter-artys „ obudził 
«saczne zainteresowan e. Przeźroczą z przep; sznyci 
zdjęć Bułnaka — to prawdziwe dzieia sztuki, które 
zdobyły już sobie dobrze zasłużoną sławę. Dochód, 
z odczytu na fundusz budowy pomn'ka Micriewic a. 
w Wilnie. Karty wstępu po 3U0 i 100 M. wydaje 
sekretariat. - 

— Dzień kwiatka, zapowiedziany na czwartek 
| cz'rwca, powiedzie się duskonzłe. Ce! jego: 72- 
branie funduszu na internat dla głuchoniemych, nikt. 
więc chyba nie cofnie się przed cfiarowaniem z: 
swej strony na rzecz tak zkożną bodaj kiika marek, 
Przygotowaniem „dnia kwiazka* zsjmuie się grono 
pań 1 panów pcd kierunkiem komitetu, złożonego 
z pań: Wojewodzizy Grabowskiej, generałowej Lame- 
zanowej, red. Les:ownickiej i prez. Neumannawej, 
oraz pp. ignacego Dembowskiego, radcy Swcbocy i 
radcy Żełeskiegc. 

—- Obrody w kolejowych sprawach taryfo- 
we-Frzawozowych. Z Warszawy doncszą że 231 
24 b. m. odbył się tamże Zjazd dyrektorów wydzi.* 
low kandlowych wszystkich dy:ekcyj pcłskich kolei 
państwowych przy wszórudziale delegatów departa- 
montu przewozowo *taryfuwego Ministerstwa kolei 
żelaznych. Zjazd ten stancwił dalszy ciąg ziazdu od- 
bytego z końcem ubiegłego miesiąca w Poznaniu, 
które to zjazdy zainaugurowane zostały w ubiegłym 
roku we Lwowie podczas odbywających się podów- 
czas Targów wschodnich. Tematem ob:ad były wnio- 
ski dążące do ujednostajnienia praktyki w dziedzinie: 
tąryfowo -przewozowej na całym obszarze poiskiej 
sieci kglejowej i wprowadzenia jednolitego postępo- 
wania przy wykonywaniu u/użby handlowej. Ponadto 
zastanawiano się nad zaprowadzeniem uproszczeń i 
udogednień w poszczególnych dzisłach tejże służby . 
zarówno w komunikacii osobowej, jak i towarowe. 
w którym to kierunku pow:ięto liczne uchwały z 
uzgodnieniem interesów skarbu kolejowego i publi- 
czności. Następny Ziazd wyznaczony na dzień $ cze: w- 
ca b. r. w Wilnie, peświęcony będzie li tylko opra- 
cowauiu jednolitej instrukcji dla odprawy i przewozu 
przesyłek towarowych. 

— Ofiara. Związek właścicieli kinoteatrów we 
Lwowie złożył dla repatrjantów i Sybiraków 30.000 
M, za co zarząd Iwowskiego okręg. T. P.C. K 
składa serdeczne podziękowanie. 

— Na budowę drugiego domu techników zło- 
żyli uczestnicy Zjazdu Związku miast na obiedzie 
wydanym przez Związek banków w piątek, 26 b. m 
kwotę 176210 marek połskica i 150 marek niem 


— Podział Kasy gwarectwa. Kasa gwarectwa 
w Tarnowskich Górach, licząca 210.000 członków, 
z powodu podziału Góraego Śląska będzie podzielo- 
ną na polską i niemiecką. Siedzibą polskiej części 
Kasy bedą nadal Tarnowskie Góry, niemieckiej zaś 


kGliwice, Część połska Kasy obejmować będzie 160 000 
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członków, niemiecka 50,080. Z liczby 160 u rzęcni 
ków tej Kasy pozostanie w polski.j służtie 75. 

— Połskie Tew. przyjaciół Trusxawca zo- 
stało załażone na podstawie zal:galizowanych sta- 
tutów z sizdziką we Lwowie. Celem jego jest po- 
pieranie rozwaju  Truskawca wszelkimi spesabam: 
w statucie przewid:ianymi, uzyskanie dla członków 
możliwych udogodnisń i towarzyskie ztliżenie gości. 
Członkowie zwyczajni płacą 100 Mk. wp soweg: 
i 106 Mk. rocznie, a członkowie wspierający płacą 
większą kwotę przez si.bie deklarowaną. Walne zgro- 
madzenia odbywają się we Lwowie lub w Truskawcu. 
Intzresenci zechcą się zwracać do prof. fludymy w 
Truskawcu lub do prezesa low. M. Paszkudzkiego 
we Lwowie. 

— Pierwszy kongres stenografów polskich 

w Warszawie. Dnia 5 i 6 lipca b. r. odbędzie się 
w gmachu Politechniki warszawskiej pierwszy kon- 
"g:es stenografów poiskich systemu Gabelsberger-Po- 
liński. Obrady kongresu dotyczyś będą wprowadze- 
nia nauki stenogral;i jako też historji, teozji i me- 
tady neuczania stenogralii do programu nauk Sre- 
„dnich szkól ogólno krztałcących. 

(U) Przewóz spirytusu W myśl rozporządze- 
nia Ministra skarbu oraz zarządzenia Ministra ka- 
‘leji żelaznych przyjmują od 15 maja b. r. stacj 
kolejowe przesyłki spirytusu i wyrobów wódczanych 
„jak likierów, rozolisów, nalewek spirytusowych, 
rumu i t. p. do przewozu tylko wówczas gdy za- 
"opatrzone są św.ade:twem przzwozowem, wystawio= 
nem przez organy skarbowe Świadectwa te mają 
"zawierać 1m: wysy'ająceso i © /bierającego, m eisc: 
przeznaczenia, wagę i iké w htrach i wydaje się 
je po usuutecznieniu przewozu odbioicy wraz z 1- 
stami p zewozowemi Na Geczkach i skrzyniach za- 
wierających prz:sylki spirytusu i wytworów wód- 
czanych ma być oznaczoną titma nadawcy oraz za- 
wartość przesylki w litrach lub tiaszkach. Przesył”i 
„przyjęte do przewozu wbrew tym warunkom ulegają 
"zatrzymaniu przez organy Ska bowe lub policyjne. 

— Sw,eckie szacharki. Wypadki kompromi- 
tujące dygnitarzy sowieckich, przewożących z Rosji 
fałszowaną waluie do państw sąsiednich, są coraz 
"Częstsze. W ostatnich dniach na dworcu ryskim za- 
„trzymano jadąca do Berlina żonę litwinowa, płacącą 
iza bil:t fałszowanymi 500 rublówkami łotewskiemi, 
„które otrzymała od sekretarza poselstwa sowieckiego 
w Rewiu. P. Litwinową wypuszczono za poręczeniem 
towarzyszączgo jej posła w Rydze, Jurjewa. 

— Walka z ośmiornicą. W porcie Tacoma 
(nad Oceanem Spokojnym), na zachodnim wybrzeżu 
Stanów Zjednoczonych, nurek, pracujący pod wodą, 
'napadnięly był w tych. dniach przez potwornego 
giowanoga, ośmiornicę. Potwór . owinął jedno ze 
swych ogromnych, ośmiu ramion dokoła nurka, wy- 
wijając zaś drugiemmi, poprzerywał rury, dostarcza- 
łiące nurkowi powietrza tudzież przewodnik telefonu. 
INa szczęście, marynarze, czuwający w łodzi, z któ- 
rej nurek opuścił się do wody, spostrzegli szybko 
przerwanie rur powietrznych i dru u telefonicznego 
i domyślili się, że nurek znajduje się w niebezpie- 
czeńństwie. Szybko więc wyciągnęli go liną, która 
'był obwiązany, na powierzchnię wedy, a razem 
z nim potwora, nie puszczajączgo swej ofiary. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28. maja 1922. 


poobcinzć potworne rąmiona, ściskające nnrua, któr; 
stracił już przytęmność i odzyskał ią dopiero p 
d.ugich usiłowaniach. 

komunikaty, 

— Komitet obywatslski „Tygodnia dzieci T. O 
M“ uprasza panie o łaskawe wpisywanie się ra 
lisy wyłożone w biurze gł. T. O M ul. Koralnicia 
l. 6, L p, celem objzcia w odpowiednich dia siebie 
miejscach i czasie sprzedaży odznak przy stolikach 
w dniach zbiórkowych 4, 5 i 11 czerwca b. r. Li- 
sta będzie zamkniętą 31 b. m. 

— „Tegoroczna kolonje lecznicze T. O. M. dl 
wschodniej Ma! polski urządzane cen:rainie, wyjadą 
do Bolechowa i Rymanowa 1 lipca i 1 sierpnia 1922. 
Pisemne podania o przyjęcie w terminie do 15 rezerw- 
ca b r. należy wnosić z Województwa lwowskiego 
do biura gł. T. O. A. ul. Koralnicka 6, z Woje- 
wódziw stanisławowsk'ego I iaruopolskiego do tam- 
tejszych biur filjainych T. O. M. (prezydia sądów 
okręgowych. Opłata wynosi 18.000 BI. od dziecka 
Pewne ograniczone zniżki, ewent. zupełne zwolnienia 
od tej opłaty przewidziane. D:ieci funecjonarjuszy 
państwowych miją pierwszeństwo przyjęcia Tegoro- 
czne kolonje wypoczynkowe T. O. M. urządzają po- 
wyższe 3 biura oddzizlnie. 

— Dogi i caie nowej sztuk. W niedzielę 
dnia 28 b. m odbędzie się w saiach Tow. Sztuk 
Pięknych (ul. Dzieduszyckich ! 1, Gmach Muzeum 
Przemysłoweso) odczyt Konrada Winklera, auiora 
dzieła o formiżmie p. t. „Drogi i cele nowej sziut::* 
poczem nastąpi otwarcie salonu i sprzedaż prac za- 
miejscowych i zagranicznych ekspresjonisttw. 

— Walte zgromadzenie Polskiego Tow. filo" 
logicznego o.bęńzie się dziś, w sobotę, 27 b. m., o 
godzinie 4 popoudniu w sali VI. Uauiweisytetu 
(«mach stary). 

— Missa solemnis końcowe próby” 
i ooniedział:k, isk zwykle. 

BERIE UZ I LIT TE E E. EDI 
Notata: uieracko-artystyczne. 
Reperfuar Teatru Miejskioq0. 

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 

Dziś, w sobotę popołudniu „Krakowiacy ł gó- 
rale"; — wieczorem „W małym domku“, dramat w 
3 aktach Rittnera (pierwszy gościnny występ Ordon- 
Sosuowskiej). — dutro, w n edzielę o godz. 11*50 
Wielki koncert symfoniczny, pod dyrekcią Oskara 
Nedbala; — popołudniu „Dzieje salunu*, komedia 
w 3 aktach Fijałkowskiego; — wieczorem „Sprze- 
daaa narzeczona“, opera w 3 aktach. Smetany (dy- 
ryguje Oskar Nedbal). — W poniedziałek „W ma- 
tym domka*, dramat w 3 aktach Rittnera (gościnns 
wystep Ordon-Sosnowskiej). 


sobota 


Repertuar Teatru Małsga (u. Gridecka 2). 


Dziś, sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek 
„Jedna i druga“, komedja w 3 aktach Kallasowej. 


.Reporiuar Teatru Aowośoi. 


Dziś, w sobotę „Dudek“, farsa w 3 aktach 
Feydeau. — Jutro, w ned:ielę popołudniu „Szał 
miłości”, operetka w 3 antach; — wieczorem „Raz- 


Przy pomocy siekier i nożów zdołano w reszciewódka”. operetka (gościnny występ W. Kaweckiej). 


POWRÓT MINISTRA SKIRMUNGŃ 
DO WARSZAWY. 


` Warszawa, Dziś o godzinie 9'20 przybył tu 
Minister spraw zagranicznych Skirmunt w towarzy- 
stwie dyrektora dep. politycznego p. Kajetana Mo- 
rawskiego i sekretarza p. Romera. Na dworcu pawi- 
tali Ministra: Ministrowie Stesłewicz, Narutowicz, 
Wiceminister Strasburger, oras Wojewoda Soltan. 
W imieniu nieobecnego Prezydenta Ministrów przy- 
był p. Mieczysław Babiński, a z Ministerstwa spraw 
zagranicznych przybyli: dyrektor dcp hr. Stefan 
Preeździecki, wszyscy dyre torswie dep., oraz na.z.l- 
nicy wydziałów. Ciało dyplomatyczne reprezentowa:( 
posłowie Francji, Bzigii, Szwajcarji, Austrji, Czech, 
Finiandji, Holandji, Hiszpanii, Serbji i charges d'af- 
faires węgie: ski. 


NA LEP AMNESTJI. 


Lwow. (AW.) Korespondent nasz z pogranicza 
had Zb.uczem donosi: W związku z ogłeszeniem 
poselstwa sowieckiego w Warszawie pomieszczonem 
w prasie polskiej w sprawie amnestji dla emigran- 
tów po itycznych z Rosi daje się zauważyć na po- 
graniciu Zbrucza silny rach reemigracyjny do Rosji. 
Re migranci, głównie żydzi, Resjanie, a częściowo 


także Ukraińcy usiiują przedostać się przez ko!- 
don, graniczny z pominięciem drogi iegałnej, prze- 
kraczając granicę nocą w odcinku Skaiy, Husiatyna 
i Podwołoczysk. Po przedcstaniu się za kordon re- 
emigranci ci rozszerzają tam kłamliwe wieści o 
Polsce celem zjednania sobie władz sowieckich. 
W związku ztym ruchem reemigracyjnym wzmocnio- 
no czujność naszych władz pogranicznych. 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY. 

Rzym. (PAT.) Stefani. Papież otworzył we 
środę 26-cy międzynarodowy kongres cucharv- 
styczny w obecnosci 30.000 wiernych, oraz 20% 
kardynałów i ciała dyplomatycznego, akredyto- 
wanego przy Watykanie. Ojciec św., którego zc- 
brani powitali entuzjastycznie, udzielił błogosła- 
wieństwa uczestnikom kongresu, poczem kardy- 
nał Vanutefli, jako najstaszy członek świętego 
Collegium, odczytał adres, wyrażający życzenie, 
aby kongres przyczynił się do wznzocnienia ideł 
pajednania wśród ludów i pokajn Światowego. 
Następnie wygłosi Ojciec św. przemówienie. w 
któremi wskazał, że kongres jest początkiem 


powszechnego uspokojenia i powrotu do Boga.lp. p. na Cytadeli. Przygrywa 
Papież powitał uczestników kongresu w Rzymie, | Cena wstępu po Mk. 200, 190 50 i 20. 


DEER RO ZZ OOOO OIŁ >>| 


który lest dia wszystkich drugą Ojczyzną. Ujdzie 
liwszy apostolskiego błogosławieństwa, pow 
papież do swych apartamentów. 


PRZEŚLADOWANIE DUCHOWIEŃSTWA 
W ROSJI. 

Moskwa, (PAT.)W Petersburgu oddano poć 
sąd za przeciwdziałanie rezporządzemiam SOWIE 
tów w sprawach cerkwi 8.490 duchownych Pra- 
wosławnych, z prof. Nowickim na czele. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 
Filwese. (PAT.) Radio. Liczba zahitych | 
ciężko rannych w katastrofie w Blumau 
Wiedniem wynosiła akoło 250 osób. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA NIEMIEC. 

Eilwese. (PAT.) Radio. Komisja Morgana 
rozpoczęła dakładne badanie  syiwacji finansowe! 
Niemiec. co potrwa 5—6 tygodni, Badane by“ 
mają następujące punkty: 1) Określenie źródeł p0- 
moGuiczych niemieckich i zdolności produkcyjn8 
Niemiec; 2) Oznaczenie sum odszkodowawczych 
które Niemcy mogą teraz zapłacić: 3) Wpływ 0% 
kupacji sptzymierzonych wzgiędnie wpływ sank 
cii na zdolność produkcyjną Niemiec. 


IRLANDJA NA WULKANIE. 

Londyn. (PAT.) Reuter. Położenie w Dubli 

nie test ciągle bardzo poważne. Dotychcząs a- 

resztowamo 348 osób z partji republikańskiej W 

Ulsterze. Griffit i Dugan wyjechali do Anglii na 

konferencję z Churchiliem. Collins wyjeżdża d0 
Angtji w późniejszym terminie. 


NOWY KONGRES NARODÓW WSCHODNICH. 
Rzym. (PAT.) Wobec nieosiągnięcia przez kon- 
gres narodów wschodnich zamierzonych celów 
postanowiono z inicjatywy delegacji Anzory W 
ostatniej chwik zorganizować w Genwi drugi kon- 
gres, w którym wzięlby udziałęohecni w Genm 
przedstawiciele rządów wschodnich t. i. Angory 
Persji, republik kawkaskich. oraz Rosji i Ukrainy. 
Posiedzenia kongresu rozpoczną się w dniach nai 
bliższych. 
SAMOLOTEM NAGKOŁO ŚWIATA. 
Leafield. (PAT.) 24. V. W dniu Święta impe 
rium brytyjskiego wyruszył w pedróż nap 
wietrzną naokoło świata maior Blanke w towa- 
rzystwie dwóch loiników. 
2 0 an OWO ZO IEEE BEBE 3 
Kursy giełdowe. 


Lwów, dnia 27 maja godz, 16:30 
Marki niemieckie 13:60 (13'80--1400) 


Franki francuskie 365  1000—000) 
Franki szwajcersk:6 164 (-) 
Funty sterlingi 17800 =" = 
Wiedeń 00—00 (41 — 43) 
Korony niem.-au8tr. 40-—00 (40—43) 
Korony czeskie ; 75.—00 (7725—7900) 
Praga , wypłata 0—0000 17800—79*5) 
Lei a (006-— 6000) 
Liry 206 (—) 
Budapeszt = >) 
Paryż . — (00000—000'00). 
Berlin (13:75—13'05) 
Dolary amerykańskie 3953—3995 (4040—4060 

„  kamadyjskie 3875—3915 — 
Zurych Marki: polskie 09:00 

Tendencja w dolarach słabsza, w markach 

niemieckich bez zmiany, w kor. Czezkich nieco sil 
niejsza. 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs miot 


macyjny, druga, w nawiasła, kurs nieofl 


cjalnej giełdy. 


SPORT. 


Rozgrywki w piłkę neżńą wojskywych drużym 
sportowych. 

Rozgrywka. między drużynami 26 pp. i 5 pap. 
dnia 28 maja gedz 6 popol. j 

"Rozgrywka między drużynami 26 pp. i 40 pp- 
dnia 4 czerwca godz 6 popol. 

Rozgrywka między drażynami 19 pp. i 5 pap.' 
dn'a 5 czerwca godz. © papał. f 

Rozgrywka między drużynami 40 pp. i 5 pagi 
11 czerwca god: 6 popol. 

Rozgrywka między drużynami 19 pp. i 26 pp 
dnia 15 czerwca yodz. 6 popoł. 

Każda rozgrywka edbywa się na bołsku 19. 
orkiestra wojskowy. 


„GAZETA LWOWSKA” 


JADWIGA TOMICKA. 


„Wiekuiste dążenie 
naprzód, naprzód!“ 
(Stefan Żeromski — „Wiatr od morza“). 


H. 

, Szły czasy, a robota Smętkowa na słowiań- 
skich ziemiach szalała. Jad zdrady w serca. szcze- 
pił podszczuwacz czarny. Płyngło morze krwi, a 
niejednokrotnie władacz tych ziem — sam wroga 
do serca kraju przyzywał dla brania pomsty za 
Swoje urazy, dla przeprowadzenia swoich zamy- 
słów, dla sycemia własnej pychy. A wróg, bez 
wzgędu na to, iakie było jego miano — Sas, Nie- 
miec, czy krzyżak, byt stałe rabusier podstęp- 
nym, chciwym i Ssrogiim. Nafsroższym ze srogich 
był krzyżak, któremu Smętck-kunigas z duszy 
brał słowa: „Pędź stąd stado ludzkie w imię Je- 
zusa Chrystusa, w imię dobra i cnoty, w imię 
przebaczenia i miłości, w imię odpuszczenia grze- 
chu i zapomnienia winy, pal siedziby w trudzie 
rąk sklecone, zaorz ziemię, gdzie stały. Niechaj 
nowy przychodzień osiada na popielisku, Niech sta 
nie szubienica między lądem a niorzem. Niech nie 
obsycha w gnuśnym spoczynku twój miecz nagi. 
Niech stryk twój zawsze będzie wyprężony”. 
łiermann Balk z przerażeniem patrzył w Straszne 
oczy Smętka-kunigasa, bo „we wzroku tym była 
sema w sobie, istotna własna, zupełna dusza Her- 
manna Balka. To jego własna dusza z zewnątrz pa 
trzyła mu w oczy”. 

Wśród walk į krwi rozlewu wieczny wysiłek 
człowieka, ażeby „wyłamać ze siebie istność inną, 
ponadzwierzęcą i ponadludzką — anielską" 
trwał, mało widocznie, lecz stale posuwając ludz- 
kość ku jei celom końcowym. Fak oto panoszą, 
Wyszko Zanik Trzebialowski, w ciągu stulelniego 
żywota swego szedł przez boie, nieszczęścia, A 
ski į strachy, podnosząc się w swojej ludzkiej g 
dności, sprzeciwiając się diabełstwu Życia ziem- 
skiego, podsiępnym kuszeniom Sinętka. Szedł z 
wiarą w dobro najwyższe i u kresu życia osią- 
mal -szczęśliwość spokoju — nie zwał trwogi 


"przed Ściercią, mimo iż bardzo życie miłował, 
'Przedewszystkiem kochał pracę na roli — pir- 
dziej niż sławę wojenną, niż zwycięstwo i tryumi.. 


TEODOR DOSTOJEWSKI. 


MALY BOHATER. 


Przekiad z rosyjskiego. 
Sa (Ciag dalszy.) 


Młodzieniec ukazał się nareszcie. Śpiesznie 
naciagając rękawiczki, szedł ze spuszczoną głową 
po stopniach ganku i podniósł oczy daepiero wte- 
dy, kiedy wyciągnał był rękę, aby chwycić za 
"grzywę konia, ale nagłe koń stanął dęba. Młody 
człowiek odstąpił wstecz i zę żdziwieniem popa- 
trzył na dzikiego konia, który cały drżał, jak 
liść, chrapał ze złości i dziko wadził naokoło na- 
lanymi krwią oczyma, co chwila przysiadając na 
zadziec i padnoszac przednie nogi, jakby zbierał 
sie ulecieć w powietrze i unieść z sobą obu swych 
kierowników. Chwile młody człowiek stał zupeł- 
nie oszołomiony, potem lekko zaczetrwieniony ? 
troche zmieszany. podniósł oczy, oglądnął się 
i popatrzył na przestraszome panie. 

— Koń bardzo dabry — powiedział niby do 
Siebie — i sądzę. że jeździć na nim musi być 
bardzo przyjemnie, ae... ale.. wie pam co, ia 
jednak nie pojadę — zakeńczył, zwracając się do 
naszego gospodarza. 

— A ia przecież uważam pama za doskonałe. 
ga ieźdźca, daję słowo — odpowiedział uradowa- 
my właściciel szalonego konia, gorąco i nawet 
z wdzięcznością ściskając dłoń swego gościa — 
właśnie dlatego, że pan od pierwszego razu do- 
myślił się, z jaką dziką bestją mamy do czynic- 
nia-! Czy pan uwierzy, ja, który 23 lata slużyłem 
w huzarach, miałem przyjenmość już trzy razy 
leżeć na ziemi z jego laski, to jest tyle razy, 
ie razy wsiadłem na tego darmozjada. Tankre- 
dzie, mój przyjacielu, to nic twei miary ludzie! 
Twój jeździec, to jakiś lta Muromiec, który sie- 
dzi teraz we wsi Karaczarewje i czeka, aż ci 
zęby wypadną. No, odprenadzić go: dość nn 


+ 


z ĝia 28. mala 19223, 


. 


I urodziła się tam, w dalekim, bez końca prze-: niezbadanych tajników Świata polarnego popv- 
stworze, czy w duszy, mieskeńczęnie dlugie nieg błogo do ocraz nowych wypraw. Lecz w stuż- 
na tej ziemi snijącej — moditwa: Odwróć już od|bie na audzych oxrętach — zdobywał iero złoto 


z pomorskiego rodu Rozavarów. nie miał wątnii- 
wości co de jego binenta: „Wszysko, cokolwiek 
z lat pradawnych stało w ludzkiej pamięci i klech 
dzie, co się zdarzyło za czasów Świeckiej br. [Iwona 
włóczęgi w obozach, co zaszio czasu pobytu w 
klasztorze, ookkolwiek niewstrzymauym wartem 
biegło w oczach zywo widzących, mialo dlań je- 
den sens wspólny” — to hył on i jego sprawki; to 
też ścigał go i prześladował z całą zaciętością. 
Brat two, świadek nieprawości į zbrodni krzyża- 
ków i ich zacięty wróg, poczytywał noc ich „za 
objawienie się na ziemi tej piekiel podspodnich*. 
Twierdził, iż krzyżacy „przez pychę i żądze 
wchionęłi w siebie wszełkie diabelstwo ludzkiej 
natury i samego djabła przewyższyli w zepo“. 
Wskutek tego walkę przeciw krzyżakorn uważał 
za szczytne posłannictwo i z miłością wielką wy- 
ciągał ramiona ku Polsce, od której wyczekiwał 
wybawienia otczystej krainy od dłabelskici prze- 
mocy. Siłą swą moralną krzepił szeregi króla 
Kazimierza. A zaś jego zwycięstwo nad krzy- 
żakami przepałniło radością serce pomorskiego 
zakonnika i biegł on zwiastować przejasną nowi- 
nę wyzwolenia ukochanej ziemicy — wszystkim 
jej dzieciom, 

Znaczenie morza dla rozwoju ludzkiego. dla 
postępu — jasną linią wiie się przez wszystkie 
rapsody „Wiatru ad morza”, meydzie jednak nie 
wiystępuie z taką wyrazistością, jak w dziejach 
Jana z Kolna. Żegdarz to był „wsławiony na mo- 
rzach północy, o duszy mocnej, wykołysanej na 
bezuniarach oceanu, o duszy pragnącej zmagania 
się z niebezpieczeństwem i z trudem. Świat pół- 
nocny pociągał go do siebie wieprzepartym wno 
kiem — kochał jego groźny, tajemniczy majestat. 
„Zżył się z tamtym dniem szarym, trwającym 
0- | dziewięć miesięcy, aczkolwiek budził w sercu o- 
błąkańczą tęsknotę za czemś niewiadomem, nie- 
.poięteny straconem. 

Wisła wyprowadziła go z domu rodzinnego 
pod Toruniem, kochał tę rzekę — „mia! ja i czuł 
ją w sobie... ten prąd siły wiekuistego dążenia 
naprzód — naprzód " 

Namiętne pragnienie poznania przez nikogo 


ludzi wojnę !“ 
Inny pogromca Smetka, brat Iwa, szlachcie 


ludzie straszyć. Zbytecznie tylko wyprowadzali 
— dokończył z zadowoleniem, zacierając Jęce. 

Trzeba dodać, że Tankred nie przynosił mu 
najmniejszej korzyści, tylka darmo obrok jadł. 
W dodatku stary huzar stracił przez niego sławę 
koniarza, bo zapłacił bajeczną cenę za, coprawda, 
pięknego... darmoziada. Teraz przecież był za- 
chwycony tem, że jego Tankred nie stracil go- 
dności, speszył jeszcze jednego jeźdźca į zdobył 
sobie w ten sposób nowe wawrzydty. 

— Jakto, pan wię jedzie?! — krzyknęła blon- 
dymka, której koniecznie było potrzebne, aby jej 
cavaliere servante tym razem był przy niej — 
Czy pan tchórzy:? 

— Dalibóg, że tak — odpowiedział 
człowiek. 

— | pan mówi serjo? 

Proszę, czyż pani chce, abyan 
skręcił... 

— Niechźe pan prędzej siada na mego konia, 
proszę się nie bać, on bardzo spokojny. My się 
i zatrzymamy, przesiodłają momentalnie. Ja spró- 
buje dosiąść pańskiego konia. Nie może być, że- 
by Tankred byl tak niegrzeczny. 

Powiedziano — zrobiono. Czarodziejka ze- 
skoczyła z siodła i dopowiedziała ostatnie zdanie, 
już stojąc przed nami. 

-= O, pani nie zna Tankreda, jeśli myśł. że 
on pozwoli osiodłać sie paninem niegodnem sio- 
dłem. Ja zresztą nie puszczę pani na złamanie 
karku! 

— Ano. może ty, płaksa, chcesz spróbować? 
Przecież tak chciałeś jechać — zawołała śmiesz 
ka, zauważywszy umie i wskazała na Jareda 
Ty napewno jesteś nie taki. jak... ale cóż tu mò- 
wić -— znany bohater i bedziesz się wstydził 
stchórzyć; zwłaszcza, jeśli na pana będą patrzyli, 
piękny paziu — dodała, spozłądając przelotnie na 
panią M. której ckwipaż stał nafbliżej ganku. 

Nienawiść i chęć zemsty załewały mi serce, 


mlady 


sabice kark 


za Swoją pracę, zaś o wędrówkach i ockryciach 
mowy być nie mogło. I oto za wysłużone pitnią- 
dze buxchrie Jan z Kalna własny okręt. A ze struk- 
tumra statku znał się — „może lepiej, niż z duszą 
swą własną”. 

Zabrakło wszakże złota w kalecie na dekoń- 
czenie dziela i wówczas przekonał się marzyciei 
—- jak bardzo był samotnym: nie rozumiano go, a 
połępłano. 

Potępiano za to. że był inny, niż ogół. potę- 
piano za jego bezinteresowną oiekawość, za je- 
mo dążenie naprzód. Trudności za podszeptem 
Smętka, piętrzyły się zawsząd i tylko Wisla szü- 
miała niezmiennie: „Wstawaj z ziemi ! Do dzieła! 
Na nawo do dzieła ! ldź naprzód !* 

To „naprzód“ na szczytach ludzkości znajdu- 
je swoją najpełniejszą realizacie, O ileż naprzód 
posuna! ludzkie poimowanie Mikotai Kopernik — 
on oklkrywca prawd nowych. on, który przeniósł 
się mocą swero ducha własnego w daleki bez- 
miar rzeczy stworzonych, we wszechświat nie- 
dosięgty da nikogo z Żyjących... badał w spo- 
koju prawa, rządzące temi potęgami. bez miary”. 
A przecież cała jego wiedza i cała potęga umy- 
słu nie zdołały go uchronić przed niedołestwem 
tarości, przed obawą Śmierci: „Smiech Smętka 
wewnetrznego w głębi ducha huczał' 

W proch się rozsypuj ! 

Zapadaj w głąb grobu! 

Nie dowiesz się istoty wydarzeń na niebie: 
Umiera) wśród złudzeń !“ 

Idac za biegiem wypadków historycznych, 
które się na Pomorzu rozgrywały, zarysowuje 
Żeromski postać Fryderyka Drugiego, opisie bo- 
ie napoleońskie o Gdańsk, oczywiście, główną 
uwagę poświęcając oddziałom polskim z genera- 
łem Dąbrowskim na czele. 

Dawne dzieje Pomorza zamyka autor szkicetn 
obyczajów ludu kaszubskiego w „początkach wie- 
ku XIX, ilustrując w wymowny sposób — jak 
mało kultury mieli Prusacy do udzielenia miej- 
sdowej ludności. 


t wo s » 
Ta część książki, którą Żeromski dniom dzī- 
siejszytn poświęca, mniej jest pomnkową, niż 
ZOB: Na tle WER wojmy SZER autor 


kiedy piękna amazonka przystąpiła do nas, za- 
mierzaijac wsiaŚć na Tankreda. Ale nie mogę o- 
powicdzieć, co uczułem przy tem niespodziewa- 
nem wyzwaniu swawolnicy. Jakby cały świat. 
zniknął mi z oczu, gdym uchwycił jej spoirzenie 
na panią M. W mojej głowie zapaliła się idea, 
wiłaściwie był to tylko moment, iak wybuch pro- 
chu, albo może iuż przepełniła się czara i teraz 
nagle oburzyiem się <ałym moim  zinartwych- 
wstałymm duchem i to tak, że zachciało mi się 
nagle Ściąć wszystkich moich wrogów i zemścić 
się za wszystko i przy wszystkich, pokazując te- 
raz, jakim to jestem człowiekiem; albo nareszcie 
ktoś jakimś cudem nauczył mnie w tym momen- 
cie historji średniowiecza, z której dotychczas nie 
zinałem jeszcze ani litery i w mej szałonej głowie 
zakreciły sie turnieje, paladyni, bohaterzy, piękne 
damy, brawa tłumu i między tymi wszystkimi 
głosami ieden nieśmiały okrzyk jednego przestia. 
szottego serca, który pieści dumną dusze słodziej 
od zwycięstwa i sławy! Nie wiem, czy były 
wszystkie te głupstwa wtedy w mojej głowie, 
albo raczej przeczucie tych przyszłych i niennik- 
nionych słupstw, ale wzułem, że wybiła moja 
godzina. Sam już nie pamiętam, jak jednym su- 
sem zeskoczyłem z ganku i znalazlem Się obok 
Tankreda. — A pani myśli, że stchórzęj? — krzyk- 
nąłem zuchwałe i dimmnie. nie widząc Światła w 
gorączce, ledwie dysząc z podniecenia i zaczes- 
wiemiwszy się tak, że łzy piekły mi policzka. — 
Zobaczy pani! -— I chwytaijąc Tankreda za grzy- 
wo stanałem nogą w strzemiemiu, nim zdążone 
ztobić najmniejszy ruch do powstrzymania mmie. 
Ale w tsi chwili Tankred stama? dęba. machnat 
głową, iedirym potężnym skokiem wyrwał się 
z rąk osłupiałych kauiuchów 1 poleciał, jax: 
wicher? 


(Ciag dalszy nastąpi) 
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„podwodna z jej załogą, bohaterska Śmierć fran- 
«uskiego kapitana, do ostatniego tchnienia zwró. 
conego myślą ku olczyźnie, tragiczne wspomnie- 
nia dwu polskich żoinierzy, zmuszonych wałczyć 
w pruskich szeregach aż do chwili wyzwolenia 
oczy zny. i 

| najwyższy dia nas możnent wielkiej wojny: 
Polska wolna, Polska uzyskuljąca niezbędny wa- 
runek samoistnego życia, uzyskułąca dostęp do 
morza, uzyskuijąca skrawek wybrzeża, na którem 
iuż wre i kipi twórcza praca — budują tam pierw- 
szy port Rzeczypospofitej. 

Wśród rzesz robotniczych i wśród akolisz- 

nych kaszubskich rybaków różne nurtuią prądy: 
obok entuziazmu da nowego. wolnego Życia; 
paskarskie i germanofilskie utyskiwania, podnie- 
cane przez pomorskiego Smętka — „pięknolice- 
go knoppa". 
i Prawdopodobnie tego specjalnie Smetka ma 
na myśli autor, gdy pisze w dedykacji, iż pragnie 
gorąco, by na Pomorzu — ślady nawet jego 
zanikły w przeciągu lat kilku. 

W chwili, opisywanej przez Żeromskiego, ów 
Smętek iuż większości iie pozyskuje, niektórzy 
adpierają jego wichrzenia, a ogół rozchodzi się da 
domów z okrzykiem — „Precz z wojna !* 

W ostatnim ustępie książki Żeromskiego Ima 
iSmętka załamuje się i zaciera. Linia ta. oczywł- 
„Ście. jest poprzez całe dzieło mocno falista, jako 
że Simetek przybiera postać marzeń i popędów 
tych ludzi. których kusi. Smętek nic jest i być 
nie może czemś iednolitem. mieni się iak dusze, 
przez które idzie wiew ziemskiego bytowania w 
walce. Lecz za każdym razem jest czemś skry- 
stalizowanem, czemś demoniczaem w swej ży- 
wiołowei mocy. 

Smętek — skald, Smętek — faun, Smetek — 
przewoźnik, Smętek — kunigas, Smętek — Graf- 
fiacanc, Smętek — wewnętrzny dajmonion Ko- 
pernika, Smętek -+ gemiusz nieustannej walki ży- 
cia ziemskiego. a stowarzyszony ze Śmiercią -—- 
mało ma wspólnego z  „anglomanem*, który 
"wprawdzie wstrząsa się nagłym dreszczem na 
głos piejiącego kura. lecz ma w sobie wiecej pol- 
skiego marzycielstwa, niż iakiegokolwiekbądź de- 
monizmu. 


x A także Smętek — angłoman nie ma po co 
do Anglji się śpieszyć, jeżeli tam „jeszcze na- 
prawdę handlują ludami. ziemiami, prawamt, 
cudzemi niepodległościami i prastarą kulturą. Je- 
żeli tam jeszcze kłamią w żywe oczy, mając na 
'obliczy bezczelną a wspanialą maskę nieposzla- 
kowanej prawdy i cnoty“. Snadź nie brak im 
własnego, angielskiego Smętka. 


Również trudno uwierzyć. aby naigorętsze 
nawet życzenia zdołały wygnać onego „wieczne- 
'go* Smętka z ziemi kaszubskiej, czy z ijakietkol- 
wiek innej ziemi. Dotąd niezrozumiałym jest dla 
ludzkiej myśń kres wałki między szcznupakiem a 
płotką. między rybitwą a szczupakiem między 
człowiekiem a człowiekiem. 

+ 


Głsboka treść utworu Żeromskiego, czerpa- 
'na z tajników wszechżycia — obleka się u tego 
poety, iakgdyby żywiołowo w obrazy niezrówna- 
nej świetności: Co za pierwobytna moc w opisie 
naiazdu wikmgów. Jakie przestrbtelne ujęcie wy- 
łamywania sie duszy Świętego Wojtecha ze 
źżwierzęcych i ludzkich jei okowów i tej duszy 
podnicbnych lotów. jakiej wielkiej piękności są 
rapsedy o Smętka początkowych pracach, o pa- 
noszy Wyszku, o Janie z Kołna! 


A wszystko to życie roztacza sie wśród cza- 
ruiących obrazów przyrody — nad brzegami mo. 
rza, o którem poeta mówi: ..1 otwierało się ku 
„wiosemnonu słońcu — oko morza wiosenne, nie- 
Objete, menanatrzone. samo w sobie doskonałe. 
Błękit niebeski i światło niebieskie przeniknely 
„wody i ziemie dalekie, czyniąc z nich jedyną 
istność piękności”. 
| Mowa poprzez wszystkie rapsody — jest in- 
„ływiehtalnie piekna, podatna każdej myśli tego 
,niezrównanego mistrza słewa. 
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SZKOŁA POD GKIEM POLICJI, 


(Ciąg dałszy). 

Cåāż to się stało? i 

Byłe ich jedonastu, a liczyli sobie po kiika- 
nasce wiosen zaledwie. Unosiła ich buma. jakże 
bujna fantazia, mierzyli siły na zamiary, marzy- 
celami byłi, na których życie zawsze prędzej, 
czy później z kiatwa swą czeka. Za naiwność 
swala zasłużyli na pobłażliwy uśmiech chyba, 
może na ostrą adnionicię, karcer w szkole, osta- 
tecznie — chłostę. 

Spcirzyjcie na nich, iasnoakich,  zastraszo- 
nych ołtopców, Żaden z nich w zanadrzu zatru- 
tego sztyletu me kryje. Coś im surducik łatany z 
lewej strony nieznacznie unosi.. to tylko serce 
załęknione żywiej uderza. O zaprawdę Spać spo- 
koinie możecie, śŚwiała mocarze. Trony wasze 
jutro na temsamem miejscu nie poruszone stać 
będą. 

Spalrzyjcie na nich. Ten najmniejszy Felek 
Jackowski nia ledwie lat 13. Tylko słuchać, czy 
wołając „mamo“ płaczem nie wybuchnie. — Dru- 
gi obok Pożakowski Hieronin o dwa lata star- 
Szy, imi zaawansowani do lat i/, a ten najstarszy 
z mieszkiem na górnei wardze Olek Damiłowicz 
jest młodzieńcem dwudziestołetnim.. 

Pytacie, czem się zajmuja. Kilku w gimna- 
zjuin drugiem dawnem Dominikańskieni obkuwa 
łacinę į grekę, reszta to słuchacze kursów prepa- 
randy, Tylko Jabioński Karolek jest statystą tea- 
tru polskiego, a Osuchowski Robèrt krawczykiem. 
Między iednym a drugim ściegiem fastrygi przy- 
śniła się mu raz woła Polska, a wielkic nożyce 
krawieckie w ostrze szabli rozbłysły.. Przystał 
wtedy do sprzysiężonych... 

Wykreślona z karty Europy, żyła Polska 
świetlaną zjawą — Rzeczpospolitą w sercach. — 
Marzyły o niej dzieci w niespokojnych snach, pel- 
nę jej były ubogie izdcbki na poddaszach 1niesz- 
kań studenckich. Czasem wizją królewską iawila 
się nagle w murach szkelnych, a wtedy oczy mie- 
bieskie błaądziły po szarych ścianach izby niespo- 
kojnic, a uszy jakże głuche były ua suchy ton 
profesorskiego wykładu, Były naprzód myśli ta- 
jemne, westchnienia. besilnie  zaciskane pieści, 
czasem jakiś wierszyk gorący, nagryzmoltony na 
wydartej karcie kajctu — aż w końcu jak ulga 
prawdziwa budziła się w sercu graniem fanfaro- 
wem wola czynu. A że dzieci czyn ten wykuwać 
chciały, kowadła były z piasku, a młoty z mgły. 
W miechy deła wyobraźnia buja i nie z tego 
świata — więc zaprawdę spać mogliście spokojnie 
ukoronowani świata mocarze. 

Jakżeż to było z tymi jedenastu „spiskow- 
cami?* 

Był rok 1857. Pachniało wiosną, a Poniedzia- 
łek Wielkanocny rozbrzmiewa! jakby psaimem u- 
roczystym, że wszystko, co wielkie, a w letarg 
chwiłowy popadło, jak Pan, zmartwychstać musi 
Wtedy to. w ów poniedziałek Świąteczny przy- 
szło do serdecznych zwierzeń miedzy oicami spi- 
sku Paszkołwskim Pawłem i Daniłowiczem. 
Z svmpatycznej twarzy Paszzowskiego wyglądał 
smutek. Usunięty ze szkół, był iuż wtedy wyko- 
lejeńcem i sierotą po oicu, który zginął w roku 
1848. Długo i z przejęciem mówił on Daniłowi- 
czowi o nieszczęściach Polski i potrzebie tajnych 
sprzysiężeń i prac dia jej wyzwolenia. Daniłowicz 
słuchał uważnie i idca wielkiego posłannictwa ude 
rzyła go nagle łakby Husarskiem skrzydłem w 
pierś, Wszak (uroił sobie) przodkowie jego spo- 
krewnieni byli z Sobieskim. Wszak oni wznieśli 
mury owego kościoła w górmei części plant gu- 
bernatorskich.  Przypadła mu niczwykła misia 
dziejowa. Porządek obecny "a gwalt zmienić 
trzeba, krzywdy usunąć! Rozżalony westchnął 
ciężko. nie mogąc zapomnieś, że otrzymał wła- 
Śnie odmowną odpowiedz mna prośbe o stypen- 
dimn. 

Niedługo pozyska dla swojej myśli Reczyń- 
skiego Karola. Niemcą Antoniego. Rawskiego Era- 
zma, Jackowskiego. Pożankowskiego i Kowszewi- 
cza Konstantego. Było iuż ich ośmiu, Zmieniłi na- 
zwiska, jak nakazywała tradycia spiskowa, dla 
tainei rady zwiazku przyjęli własuy alfabet. Cią- 
£nąc losy, rozebrali między siebie obowiązki. — 
przyczem Kowszewicz zosiał sekretarzem Zebra- 


nia odbywali na wolnem powietrzu, W majowe? 
szacie iśnia bujta przyroda lwowska tylu Bbogac- 
twy, a jas krzywczycki tak blisko wówczas pod 
miasto podchodzii. Tu się zbierali. 

We wrześniu powierzyli ziemi i korzeniom 
drzew w borze krzywiczyskim tajemnicę dusz 
swoich. Zakopane tam wówczas taime archiwum 
konioderącji. Nie «wiele tego było. Jakaś notatka 
ze statutem, meldunkani członków i postarowie 
niami prawa wojennego, Pozaten . plan zajecia 
Lwowa, nakreśiony z talentem | znawstwem ta- 
kich strategów, lak ci, co to toczą i wygrywają 
batalie caie ołowtanymi żołnierzami na stole. Nie 
z żelaza była szkamła z dokunientani cennymi, 
ani ich broniły zamki i klucze wymyysine, ZW 
czajne to było o cienkich. deszczułeczkach., pu- 
dełko na cygara. 

Z ukryciem w ziemi papierowej  rewolucii, 
nastapił w działaniach sprzysieżonych pewien. za- 
stół. Złożyły się na to pobudki osabiste, cicla 
walka o wpływy między Daniłowiczem a Pasze 
kowski. Ambitny Danitowicz dażył do kierowni- 
czego stanowiska w związku i wydrzeć pragmął 
iniciatywę z rąk Paszkowskiego. Krytykował ię- 
go pomysły, nznał za złe ułożone przez niego Sta- 
tuty i podiął się opracowania nowych, co nigdy 
nie nastąpiło. 

(Ciąg daiszy nastąpi.) 
TEJ SEA FARSCA EE 
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PrZeGIĄ MUZYCZNY, 


Warszawa, w maju. 


Na scenie Teatru Wielkiego w Warsza- 
wie wystawiono „Hagith* Szymanowskiego. 

„Hagith* Szymanowskiego powstała przed 
dziesięcioleciem, w  chwilacl: najgórniejszych 
wzlotów Ryszarda Straussa i pod wicacznym 
wpływem jego „Elektry“, Utwór ten jest raczej, 
sym onją illustrowarą, aniżeli operą, albowiem 
orkiestra, pełna potężnych wzlotów, wysuwa się 
na stanowisko czołowe, zaś śpiew, a nawet chóry, 
są tylko tłómaczeniem dramatycznej sytuacji i 
starć między działającymi osobami. Zbyt skom- 
plikowana i przeładowana forma instrumenta- 
cyjna ma tu być środkiem dla wyrażenia spo- 
tęgowanego napięcia uczuciowego, a jednak krę- 
puje bogactwo fantazji. Wszystkie utwory forte- 
pianowe Szymanowskiego posiadają również 
skomplikowaną architekturę i to tylko podnosi 
wartość tych dzieł, ale w operze jest niepeżą- 
danem zjawiskiem. Wybitnie klasyczna i polifo- 
niczna konstrukcja muzyczna opery .Hagith* 
krępuje indywiduałneść kompozytora, stawiając 
jakby swoje niewzruszone prawe, czyniąc z mu- 
zyki jednostkę oderwaną od procesów życia 
psychicznego działających osób, zamkniętą w 
sobie i przez to, jakby niedostatecznie czułą 
na bagactwa skali uczuciowej. Nieraz silniejszy 
i głębszy wzlot uczuć probuje przebić ustaloną 
i zbyt ciasną formę, pragnąc się wyzwalić z ra- 
mek zakreślonych i na skrzydłach inwencji mu- 
zycznej wznieść się do potęgi twórczej — nagle 
inwencja się załamuje, melodja się rozpływa, nie 
doszedłszy do ostatecznego rozwoju. Dia słu- 
chacza jest zbyt męczącą ciągła walka subjekty- 
wizmu kompozytora z narzuconą przez niego sa- 
mego formą muzyczną. Wyczuwa się, że Szy- 
manowski, albo nie odnalazł jeszcze siebie, albo 
zmienia kierunek swej twórczości. Mnie się zdaje, 
że w operze tej są usiępy, zawierające w sobie 
zapowiedź przełomu w rozwoju jego muzyki i 
że obok monumentalnej budowy, obok plastyki 
form i wyrazu, posiada muzyka „Hagith* nowe 
pierwiastki subjektywne, przebijające się przez 
wydoskonałorą przez niego samego formę kla- 
syczną. 

„Hagith* żadna miarą nie można uważać 
za 'probierz. czy „tour de force“ talentu Szyma- 
nowskiego wobec względnej dawncści dzieła. 

Obecnie kompozytor pracuje nad operą 
„Pasterz“, która wyzwolona ze wszelkich obcych 
naleciatości, oprze się wyłącznie na oryginalnych 
Imotywach twórczych i ujawni w całej pełn: 
wielką skałę talentu Szymanowskiego. 

Wystawa „Hagith" godna jest pierwszorzę 
dnej sceny europejskiej. Fantazja Drabika, opa- 
nowanie wokalne. partji przez naszych śpiewaków, 
i dyrekcja Emila Młynarskiego tworzy wspaniały 
całokształt sceniczny, pozostawiający niezatarte 
wrażenie, 
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Filharmonja Warszawska bardzo rzadko 
daje nam mcżność usłyszenia utworów pełskich. 

Na jednym z koncertów wykonano Prelude 
orkiestrowy „Monna Lisa“ Różyckiego do siów 
Mereżkowskiego i poemat symfoniczny Karlo- 
wicza „Stanisław i Anna Oświecimowie*. 

„Mona Lisa*, tak mało u nas popularna, 
a w Skandynawji stanowiąca najulubieńszy nu 
mer koncertowy, grywany kilkakrotnie w sezo- 
nie, posiada wszystkie charakterystyczne cechy 
twórczości Różyckiego. Upajająca słodycz melo- 
-dji, mieniąca się naidelikatniejszymi cdcieniami 
barw, pełna jest wdzięku. i tajemniczo ;ci — niby 
nieodgadniorny uśmiech „Monny Lisy“. 

Potęga twórczości Różyckiego polega na 
konirastowościach melodyjaych i rytmicznych. 
Słodka melodja pręludu wznosi się stopniowo i 
dochodzi do najwyższego patosu, ażeby znowuż 
odwiecznym prawem kontrastu, rozpłynąć się w 
bezmiarze tenów. 

„Stanisław i Anna Oświecimowie* Karłowi- 
cza odznacza się bogactwem poliionji, jest to 
przedostatni, najulubleńszy utwór M. Karłowi- 
cza. Muzyka poematu jest ukształtowana na 
' podkładzie literackim. Miłość  nieszczęśliwege 
„rodzeństwa stanowi treść poematu. Stanisław za- 
kochuje się w swej siostrze Annie, przed em 
„niewidzianej, a gdy udaje się do Rzymu z proś- 
'bą o zaślubienie ukochanej i po otrzymaniu 
pozwolenia powraca, znajduje Annę na marach. 

Pomimo swej programowości muzyka, sta- 
nowi całość sama w sobie, nie stosując się do 
szczegółów: programu i jest pełna poezji. 

Programowość muzyczna Karłowicza niema 
nic wspólnego z naiuralistyczną programowością 
„niemieckich kompozytorów, pozbawionych po- 
czucia rozmachu i linji melodyjnej.  Inwencja 
muzyczna w poemacie jest bardzo bogatą i unosi 
w bezkresowość życia zaświatowego. 

Jest to raczej muzyka abstrakcyjna, o cha- 
rakterze improwizacyjnym, stosująca formalną 
"strukturę do tematu, który w sobie zamyka, na- 
ginająca swobodną formę do każdego odruchu 
duszy kompozytora i jego nastrojowego progra- 
mu. Najpiękniejszym momentem muzycznym jest 
marsz żałobny, pełen zgrozy, jakby wyraz nie- 
'ubłaganego przeznaczenia, ciężącego nad dolą 
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bzynnik polski w rozwoju 
gospodarczym. 


Chcąc należycie ocenić ogrom wysiłku pol- 
skiego i pracy polskiej nad rozbudzeniem i roz- 
woiem Życia gospodarczego, w szczególności 
przemysłu i handlu, w Wschadniei Małopolsce, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28. maja 1922. 


organizacji kredytowej, szkolnictwa handlowego 
i przemysłowego itd. 

Linii kolejowych nie było u nas w połowie 
wisku. Dwie arterie komunikacyjne, jedna 
zachodniej Malopolski, prowadząca przez 
Lwów—Złoœczów—Załeszczyki ku granicy ru- 
muńskiej, druga przez Sambor—Stanisiawów— 
Koomyię—-Czermiowce również do Rumnmii la- 
czyły nas z zachodem i południowym wschodem. 
Służąc obcym interesom i stategiczne przewa- 
żnie mając cele, nie mogły. stać się odpowiednią 
podstawą gospodarczego rozwoju kraju. Prócz 
tych dwóch bitych gościńców i źle utrzymaneł 
drogi. dła bydła z Suczawy na Bukowinie przez 


19, 
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środek kraju na zachód wiodącej, nie było 
innych dróg. 
Zaspakajanie potrzeb w artykułach gespo- 


darstwa demowego odbywało się na targach 
i jarmarkach. Brak kredytu spowedowany kiep- 
skiemi wskutek przewrotów politycznych finan- 
sami państwa utrudniał zakładanie mstytucii kre- 
dytowych. W r. 1842 powstało wreszcie Towa- 
rzystwo Kredytowe Ziemskie, a w dwa lata 
później Galicyjska Kasa Oszczędności, dwte 
pierwsze instytucje finansowe na kresach. O wy- 
chowaniu przemysłowem i handlłowem nie było 
mowy, z powodu ztpełnego brąku szkół tego ro- 
dzaju. Dodaimv do tego nieuregulowany system 
wag i miar, brak ustawodawstwa handlowego i 
przemysłowego. brak: w sądownictwie itp.. a o- 
trzymamy w ogółnych zarysach tło i podłoże, na 
którem musiało społeczeństwo polskie rozpocząć 
twórczą pracę ekonomiczną. Praca ta odbywała 
sie w dwóch kierunkach: pośrednio w Wiedrńiu, 
gdzie parlamentarna reprezentacja polska wywal- 
czała rosnącym swym wpływem  npolitycznym 
niezbędne. podstawowe warunki gospodarczego 
bytu kraju. oraz bezpośrednio w kraju, udzie 
utworzeme w roku 1850. Izby handlowe i prze- 
mysłowe we Lwowie i w Brodach, a nastepnie 
Sejm galicyiski, który po raz pierwszy zebrał Sie 
w roku 1861, przyczymiły się w wybitnym stop- 
niu do uprzemysłowienia kralu. W roku 1877 
z łona Sejmu powołano do życia „Tymczasowy 
Komitet doradczy dla spraw krajowego rekodzicl- 
nictwa i przemysłu domowego i dla opieki nad 
szkołami rekodziełniczemi”. W roku 1879 Komitet 
przekształcono na .Kuratorię dia spraw przemy- 
słu domowego i drobnego”, a w roku 1888 zor- 
zanizowano na zasadzie dotychczas obowiązują- 
cego statutu „Komisie krajową dla spraw prze- 
mysłowych*', 

Do naiważniejszych zadań, które nasuwały 
się społeczeństwu polskiemu. należały budowa 
nowych gościńeów i linii kolejowych przez oko- 
lice o peważyutejszem znaczeniu gospodarczem, 
oraz urządzenie ruchu pocztowego i telegraficzne- 
go. Po mozolnych staraniach i trudach’ pierwszą 
50 klm. linię kolejowa Przeworsk--Przemyśl od- 


należy rzucić okiem wstecz o lat kilkadziesiątg dano w roku 1859 do użytku pubiicznego. w roku 


Porównanic tego, co było wówczas, z tem, co 
jest dzisiaj i na co patrzymy, przedstawi dopiero 
rzecz w właściwem świetle. Nawet w pobieżnym, 
ze względu na szczupłe ramy artykule, uwy- 
datni się idąca w górę linia rozwojową i obraz 
wztnagającego się z biegiem lat tętna gospodar- 
czego tej połaci kraju. 

Obecny wysoki poziom życia gospodarczego 
wschodniej Małopolski jest dła nas współczesnych 
czemnś. co rozumie Się samo przez się. A jednak, 
gdy cofniemy się o jakie 70 lat wstecz, zobaczy” 
my obraz tak zupełnego zaniedbania i niemo- 
włęctwa ekonomicznego, że uwierzyć trudno, iż 
w krótkim stosunkowo czasie i pod rządami za- 
borczego państwa, które zawsze uważało Galicie 
za kolonię, przezriaczoną na eksploatacię dla za- 
chodniego przemysłu i handlu, myśl polska i 
energia polska petrafiły dokonać tego, co jest 
obecnie. 

Ogólną cechą gospodarczą wschodniej Mało. 
polski w połowie 19. wieku były. głód, nędza 
ł braki w każdym kierunku. Absolutny, wojskowy 
system rządowy, dążący do utrzymania ludności 
w zapełnei apatii. doprowadził do zobojętnienia 
i przytępienia. Przejściowo rozbudziła umysły 
pod względem politycznym rewolucja 1848 roku. 
ale dopiero przywrócenie urządzeń koustytucyj- 
nych w roku 1860 pobudziło kraj do intensywnicj- 
szego życia wewnętrznego. Zaczęto interesować 
się również stosunkami gospodarczymi. w szczę- 
gólności opłakanym stanem komunikacji, brakiem 


1860 linie Przemyśl-Lwów, a w roku 1866 
Lwów—Czerniowce. Pierwszy krok był więc 


zrobiony, po którym sieć kolejowa poczęła stałe 
rozwiłać się. Celem uzgodnienia kołcjoawej potty- 
ki taryfowei z interesami kraju, wywalczeno de- 
centralizacie zarządu koleiowcga. Tak pawstaly 
Dyrekcje koleiowe we Lwowie i Stanisławowie. 

Z rozwojem sieci komumikacyjnei traciły n- 
znaczeniu jarmarki. a handel i przemysł w euro- 
peiskiem znaczeniu poczęły nabierać sił i żywot- 
ności Łącznie z tem społeczeństwo polskic sta- 
nęło wobec nowych. a trudnych zadań. Należało 
pomyśleć o ułatwieniu i spopularyzowaniu kre- 
dytu publicznego drogą pomnożenia zakładów 
kredytowych, ponieważ istniejące dwie instytucie 
finansowe nie mogly zadość uczynić potrzebom 
wzmagającego się obrotu i przemyslu. 

Powołano więc do życia z biegiem lat wiel- 
kie dziś zakiady fmansowe tej miary, œ Polski 
Bank krajowy, Polski Bank Przemysłowy. Akc. 
Bank hipoteczny, Ziemski Bank Kredytowy i in- 
ne. Potężna siećć polskich stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych rozszerzyła się po kraju, do- 
starczając kredytu rękodzielnikom, drebrym kup- 
com i przemysłowicom. 

„Należało też pomyśleć o szkolnictwie zawo- 
dowem. Izba handlowa i przemysłowa we Lwo- 
wie z własnych funduszów otworzyła w roku 
1866 szkołę przemysłową, przejętą następnie przez 
gminę miasta Lwowa. W roku 1851 urządzono 


nastąpiły dalsze w latach 1860 i 1877. Niemniej 
zainteresowało się społeczeństwo polskie szkołni- 
chwem handłoruem. Z biegiem czasu i dzięki zna- 
cznej ofiarności społeczeństwa połskiego powstal; 
cały szereg prywatnych szkół handlowych. Uka- 
renowaniem zabiegów w tym kierunku było Bó-. 
źniejsze utworzenie we Lwowie Szkoły Połitech-' 
nicznej, Państwowej Szkoły Przemysłowej i Aka-; 
demji Handlowej. 
EGLZE1 x 
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W świat. 
Poechać w Świat! Sieepingi. . Gwar hoteli... 
Pemarańcz sad... Ukojny morza szum... 


Madonny twarz w keronek starych bieli... 
Złocistość piaż — i stujęzyczny tłum! 


W słoneczny pył przetopić duszę młodą, 
Aż nadmiar sił w fontanny tryśnie słup! 

Poiechać w świat! Nad siną kędyś wodą 
Odszukać ślad dziecięcych swoich stóp... 


Pojechać, ken! Na słęńce! Na południe! 

W miniony sen dziecięcych swoich lat! 

W jegendę fal rozkołysanych eudnie... 

W błekitną dal... W spiowiałych wspomnień 
[swiat] 


Uwagi. 


Nie każde zaproszenie należy przyjmować. 
Nie na każdy zjazd, czy nawet zlot nałeży Spie- 
szyć, 

i Powyższe refleksje nasuwają się wobec 
zamiaru wysłania delegacji „Harcerstwa polskie- 
go“-i „Sokoła“ na zjązd.„Orłów* czeskich w 
Brnie. 

W. innej zupełnie kategorji mieszczą się ofi; 
cjalne pertraktacje rządów, zbliżenia polityczne 
chwilowe, czy nawet obliczone na dłuższą metę 
—— w innej — samerzutne porywy symparji na- 
rodu de narodu. 

Dosóki dziecko polskie pod panowaniem 
czeskiem nie może uczyć się po połsku, dopóki 
udręczonej Słowacji odmawia się należnych jej 
praw, na wybuchy serdeczności polsko-czeskiej 
chyba za wcześnie? 


ara. *. 


Dr. JERZY POGONOWSKI. 


Pierwsze zawiązki kultury. 


Pierwotne łudy, ich życie, zaznaczone zabytka- 
mi ciekawymi z różnych dziedzin, podaniami za- 
mierzchłymi, które przetworzyli następnie kon- 
serwatywni naogół potomkowie, z wiarą w pa- 
noewanie sił wyższych, państwo umarłych, z` 
ideołogją heroizmu i wyolbrzymienia. z pełnią 
symboliki, przepisów moralnych, praw wierności 
i zemsty — ludy te, owiane romaniyką odległej 
przeszłości, to moc źródeł, z których czetpać 
można i zapowiedź odrodzonych natchnień przy- 
szłeści. 

Tak więc studiuje się np. sztukę murzynów, 
zwłaszcza kongajskich, podziwiając charaktery- 
styczne jej rysy. 

Bodźcem zaś dla wiedzy dzisiejszej i przy- 
szłej jest ta stara, dawnych czasów wiedza (por. 
cenne dzieło Schurtza) i sztuka. 

Stara kultura Peruwji miała swe arcyory- 
ginalne nizania i subtelność b. wysokiego stop- 
nia, ciekawe naczynia gliniane, takież mokassi- 
ny, tomahawki, maski barwne, instrumenty mu- 
zyczre, ą do dziś zachowane siarożytności 
przedziwnej techniki lub struktury, dostarczają 
nam cennego Stanu posiadania i wskazówek. 

Przyjrzyjmy słę poezji starej, tej poezji, 
której próbki dają Grosse (liryka australska) czy 
Schurtz (liryka malajska). Rytm, powtórzenie, 
alliteracja — niekiedy, jak np. na archipełagu 
indyjskim ulubiony rym oto główne jej 
cechy. 

Daję przykład z liryki malajskiej w prze- 
kładzie znanego naszego badacza poczatków 
kultury i socjologii sztuki, Śp. Wład. Pilata. 
„Białe są fale na wybrzeżach Kataunu, necą i 
dniem nie ustają w przypływie — białe są 
kwiaty a liczne w ogrodzie, lecz jeden mię tyl- 
ko upaja miłością“ lub „Głębokie wady siały 


wystawę rgkodzietniczą we Lwowie, po którcjłala jeszcze głębszemi i deszcz na wzgórzu nie ' 
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chce się skończyć; tęsknota w mem sercu Sil- 
'nieiszą się stała, a jego nadzieje jeszcze się nie 
'iszczą'. 

Ciekawe jest tu powtarzanie się słów, jak 
„białeć i „staly“ 

A przypomniimy sobie znany wiersz z Da- 
'lekiego Wschodu „Gdy do gór Się zima skrada, 
ciężko w górach trwać samotnie. W górach 
mgła sę snuje blada. Gdy do gór się zima 
skrada — ciężko w górach trwać samotnie" 

Spojrzmy trochę w głąb duszy poezji na- 
tury: toż taki Otokar Brzezina, Walt Whitman, 
Rabindranath Tagore jes! doskonałym wyrazem 
pogłębionej, ale analogicznej poezji. Tę starą, a 
'wiecznie młodą pieśń tylko pić i wchłaniać, a 
poznamy wieczyste jej promieniowanie — do 
podobnych wniosków dochodzi tak Schurtz, jak 
(irosse, przechodząc u różnych narodów mowę 

. ruchy, grę, śpiew, pieśń artystyczną, sztuki pla- 
„styczne, ernamentykę stylizowaną, symetrję ar- 
chitektoniki, karykaturę, wreszcie początki rełigji 
ii wierzeń, czary, gusła, obrządki i gadki, fety- 
szyzm i animizm, różne kulty, wspólność podań, 
wiarę w duchowość, modły, pokuty, askezę, mi- 
'styczną istotę pielgrzymek, wiarę w sny, dywi- 
nację, ekstatyczne czarnoksięstwo, kapłaństwo, 
ipojęcia prawne, stosunek ich do zaświata i do 
trwałości społeczeństw, zemstę (odpłatę i wróż- 
(bę), walkę o byt, prawa tabhu, początki wiedzy 
'i wychowania, podział miar i liczb. 


Na niwie prdcy społecznej. 


Zjazd spiewaczy. 


„Śpiewaj, śpiewaj, ludu złotyś 

„Wypowiadaj swe tęsknoty! 

Póty Polski, póki śpiewu !... 
„pisał niegdyś wielki znawca i miłośnik duszy ludu 
polskiego, lirnik mazowiggki. A przewidując, że ten 
iśpiew, co się po Polskj łanach za jego czasów sze- 
„roko jeszcze nosił, zmilknąć może pod wpływem wy* 
narodowienia, dodawał smutno: 


„dak się zmienisz w cudzeziemce, 
Jak się zmienisz w srogie Niemce, 
Wtedy będziesz miał wzrok wilczy, 
Będziesz milczał, jak wilk miiczy. 
Spiewai, Śpiewaj, ludu złity! 


Dziś ta prosta pieśń ludowa, nietyłę na skutek 
"wynarodawienia, ile pod wpływem zmienionych wa- 
irunkśw społecznych i ekonomicznych, milznie coraz 
"bardziej. Już tyłko w jakichś zapadłych kątach sły- 
'chąć ja po polach i lasach; onolice przemysłowe, 
podmiejskie całkiem o niej zapomniały. 

: Tem gorliwiej dążyć należy de wskrzeszenia jej 
na inny sposób: nowożytny, oparty na organizaciach 
„spiewaczych. 

To też z radością powitać można myśl utwo- 
rzenia w Warszawie zespołu wszystkich organizacji 
lśpjewaczych nie zawodowych, lecz ideowo pracują- 
'cych na ziemiach Rzeczypospolitej. 
` W tym celu utworzony został Komitet, który 
wydał odezwę, wzywającą na Zjazd do Warszawy w 
dài Zielonych Świątek 4 i5 czerwca b. r. wszysikie 
polskie zrzeszenia i związki Śpiewacze, obiecyjąc, że 
postara się przybyłym gościom ułatwić zdobycie noc- 
'legów I wyżywienia. 

i Powołana przez komitet komisja artystyczna 
wybrała do wspólnego wykonania przez zjednoczone 
na Zjeździe chóry następujące utwory: na chór mę- 
Ski:  „Bogarodzica* w restytacji A. Polińskiego, 
„Gaude Mater Polonia* Gorczyckiego, „Do pie- 
śni“ B. Dembińskiege; na chór żeński: psalm „O 


dobrodziejstwach Boga“ K. Kurpińskiego, „Skrzypki *- 


-W. Troschla; na chór mieszany: „Przylecieli sokoło-| 


wie“ S. Moniuszki, „Sen” F. Chopina, „Gzież to je- 
dziesz Jasiu?" mel. lud. J. Galia. 

Niezależnie od utwerów powyższych, wykonany 
będzie przez wszystkich uczestników Zjazdu hymnu 
narodowy „Jeszcze Polska nie zgineła“, unisono w 
układzie zatwierdzonym dla erkiestr i chórów woj- 
skowych, 

„Zamiast smutnej pieśni niewoli — są sława 
odezwy — niechaj rycerska pieśń żołnierza łączy się 
z pieśnią ukojenia i pieśnią pracy. W ojczyźnie całej 
niech z m ljenów: piersi i serc płynie okrzyk: Cześć 
pieśni!” 


„Powiew z łąk i pól“ 
Pod powyższym tytulem wyfłał jednodniówkę 


Okręgowy Związek Kół Młodzieży Wiejskiej pow. 
Łubartowskiego. 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 28, maja 1922. 


Organizacja ta, sięgaiąca korzeniami swym 
jeszcze doby Ronspiracyjoej, rozwija się pomyślnie n: 
terenie byłej Kougresówki, niosąc w sobie zarody 
przyszłego, szlachetaiejszego, niż dziś, rozwoju ide: 
ludowej w Polsce. 

Z jednodniówki dowiadujemy się, że O. Z. K. 
M. W. posiada w okręgu lubartowskim 15 kół, li- 
czących razem 821 członków i członkiń. Najwięcej 
bo 209 członków liczy koło w Czemiernikach, naj- 
mniej jest w Kijanach (16) średnio przypada na 
każde koło 55 czł. O. Z. K M. W. zorganizował 
dwie straże pożarne, założył biblioteczkeę okręgową 


Oświata poiska w Litwie Kowieńskiej. 


„Dzień Kowienski* w Nr. 45. podaje nasiępu” 
jące informację o stanie oświaty polskiej w Kownie” 

»Qdsetek Polaków w Kownie stwierdziły oslat- 
nio wybory do Rady miejskiej. Polska frakcja w Ra- 
dzie miejskiej, oraz jeden członek giupy robotniczej 
Polak, dają razem 17 radnych na ogólną liczbę 55, 
czyli 31 proc. Frakcja litewska wespół z dwoma Li- 
twinami z grupy robotniczej liczbę 19-tu radnych, 
a więc 34 i pół proc. ogólnej ich liczby. Opierając 
się na powyższych liczbach, społeczeństwo polskie w 
Kownie powinno pretendować niemal do takiego li- 
czębnego stanu szkół ludowych i wyposażenia” tych 
Szkół, z jakiego Korzysta svołeczeństwo litewskie. 
Tymczasem szkół litewskich początkowych liczy Ko- 
wno 23, polskich 11. Personel nauczycielski w szko- 
łach litdwskich wynosi 49 osób, w polskich 25 osób. 
Uczniów obojej płci w szkołach litewskich kształci 
się 2541, w polskich 1317“. 

Następstwa tego stanu rzeczy są bardzo dla 
nas smutne, 

»Ankiete, przeprowadzona w 11 szkołach po- 
czątkowych polskich w Kownie wykazała, że na po- 
czątku bieżącego roku szkolnego musiano odmówić, 
z poewedu braku miejsca, przyjęcia do tych szkół o- 
kolo 1000 dziatwy polskiej! W poszczególnych kla- 
sach szkółek polskich widzimy po 80 i więcej dzie- 
ci, stłoczonych w małych sałkach, gdy szkoły litew- 
skie mają tymczasem często »kompłety« o 20-tu 
do 25-ciu uczniach. Odpałóne z racji braku iniejsca 
ze szkółek polskich dzieci idą do szkó!ex litewskich, 
w których jest nader przestronnie i gdzie bywają 
przyjmowane z otwartemi rękami. Wiele osób ude- 
rzyły spostrzeżenia, że gromady dzieci, wychodząc 
ze szkółek litewskich, rozniawiają bardzo często z so- 
lą tylko po polsku: 

Giówną sprężyną szkolnictwa polskiego w Ko- 
wieńszczyżnie jest Tow. „Oświata“, organizujące kur- 
sa seminaryjne dla nauczycieli, rejestrujące polskie 
fachowe siły pedagogiczne w kraju i inicjujące ofia- 
rv na cele oświatowe. 

Naogół daję się zauważyć, że oświata polska 
w Kowieńszczyżnie, mima nadzwyczaj ciężkich wa- 
runków i braku dopływu sił z zewnątrz, rozwija się 
względnie pomyślnie i dzlelnie stei na straży ducha 
narodowego naszych rodaków z nółnocy.* 


Uroczystość poświęcenia gimnazjum pol- 
skiego w Gdańsku. 


Dni otwarcia i poświęcenia gimnazjum pol- 
skiego w Gdańsku stały się dla Polaków tamtejszych 
świętem narodowem i przyczyniły się z pewnością 
znakomicie do rozbudzenia świadcmośni polskiej w 
szerokich masach, Nabożeństwo w kościele św. Jó- 
zefa, uroczysty obchód w sali g mnazjiam uświetnio- 
ny przybyeiem przedstawicieli wiadz polskich prze- 
mówieniami dr. Marchlewskiego (w im. Prezydenta 


w Lubartowie, która niestety bardzo się Skromnie 
jeszcze przedstawia, cbżcnie zaś wydał omawianą 
właśnie jecdnodniówkę. 

Po apelu „Do m odzieży“, następuje „Opisanie 
powiatu Lubartowskiege”, ożywione 3 ilus:racjami 
widozów Lubartowa, a zawierające dużo ciekawych 
szczegółów topograficznych i historyc nyca, oraz in- 
formacji, dotyczących obecnego stanu niektóryca 
miejscowości. 

Całość jednodniówki 
interesująco, 


przedstawia się bard 


Miuistrów), posła ks. Osińskiego (w imieniu Sejm ) 
j innych — nazajutrz uryczysta akademja w sali tea- 
tru Wilhelma, na której Polacy gdzń:cy mieli spo- 
sobność usłyszeć artystów warszawskich — wszyst 
ko to wprowadziło niezwykłe ożywienie w Pe:orji 
gdańskiej i związało ją silnymi węzłami z Macierzą. 


Mniejszości polskie w Niemczech. 


Niedawno odbył się w sali ratuszowej Siara- 
niem Sekcji Wschodniej Zarz. GŁ TSL, odczyt pcd 
powyższymi tytułem, wygłoszony przez p. H. S 
kowską. Prelegentka nakreśliła w żywych b rw 
opłakane położenie ludności polskiej w Niemcz... 
atórej traktat wersalski nie zapewnił nawet pł 
tych praw, jakiem! obdarzył mniejszości narodow 
w Polsce. Jaskrawym przykładem tej wers-lskie: 
niesprawiedliwości jest fakt, że Polska utrzymywać 
mnsi szkoły mniejszościowe już tam, gdzie znajdzie 
się 40 dzieci mniejszości nar., a w praktyce istnieja 
u nas takie szkoły nawet dla 20 dzieci, gdy tym- 
czasem mniejszość poiska w Niemczech c swvich 
szkołach marzyć nawet dotychczas nie może. Co 
więcej — Niemcy krępują pod tym względem nz- 
wet inicjatywę prywatną, nie pozwalają n. p. zaj- 
mować Się sprawami oświaty działającemu w Niem- 
czech Związkowi Pelaków. Tego rodzaju różne w 
w traktowaniu narodowych mniejszości w Polsce a 
w Niemczech jest długi szereg. »Polacy w Niem- 
czech« —- powiada prolegentka — »mają właściwie 
jedno tylko prawo: żądać i to żądać bez żadnego 
skutku, gdyż żądań ich Niemcy nigdy nie uwzglę- 
dniają. Wobec tak smutnego stanu rzeczy dla Po- 
iakRów w Niemczech, którzy nie mogą skorzystać z 
prawa opcii, pozostaje tylko jedna nadzicja: układy 
polsko-nieiniechie, które w niedługim czasie toczyć 
się mają w Berlinie. Rząd polski i całe społeczen- 
stwo powinny jasno zrozumieć, że od usłapów tych 
zależy los kilku miijonów Poiaków. ðeżeli ukiady te 
nie doprowadzą do powstania ustaw, gwarantują- 
cych 'nnejszości polskiej w Niemczech możność 
swobodnego, kulturalnego rozwaja, Poiska poniesie 
większą jeszcze porażkę jak w 1920 r. podczas ple- 
biscytu na Warmii i Mazurach. 


Wydałanie Polaków z Czechosłowacji. 


hg Pisma krakowskie wzywają polskie społeczeń- 
stwo do zaopiekowania się beziobotnymi, tłumnie 
wracejącymi do Polski z Czechosłowacji. Są to gó:- 
nicy i robetnicy, którzy pracowali w zagłębiu wę- 
glowein ostrawsko-karwińskiem nieraz przez lat 20 
do 30, a których teraz z powodu zastoju pracy, iako 
pierwszych wyrzuciii Czesi na bruk, powołując się na 
to, że są to obzokrajowcy. Z hut frysztackich wyda- 
louo 750 robotników. Dnia 17 b. m, otrzymali ci 
robotnicy ostatnią wypłate. Z zagłębia idze nowa 
fala uchodźców. jax szła w marcu i kwietniu w cza- 
sie plebiscytu. Idzie tak samo bezprawnie. 


FEE 1* TREE WAITE TORO OTTON E 


Z ruchu wydawniczego. 


Wergiliusza w wydaniu Tadeusza Sinki. Część 1--IIH 
wów-=M arszawa. Księżnica Polska Towarz. 
szkół wyższych, 1922, 80, str. 51, 130, 84. 

Autor daje z wielkim nakładem pracy ułożoną 
preparację do utworów Wergiiljnsza, a mianawicie do 
wyboru z Caielepton, Bukoiik, Georgik (część I) i 
Eneidy (część H i IID. Rzecz ta zasługuje z tego 
względu na wzmiankę, że opracowana naukowo nie 
zawiera tych licznych błędów, od jakich się roją do- 
tychczasowe  preparacje, wydawane przez zupełn'e 
nieodpowiednich pracowników,  koiportowane z.śŚ 
przez niesumiennych nakładców-spekulantów. Uczeń 
korzystający z preparacji p. Pilcha, znajdzie w niaj 
wyjaśnienia i wskazówki pewne, zgadne z dzisiejszyin 
stanem nauki. Zaleią preparacji są także uwagie te- 
tyczue, uwząłędniające m. i. myśl. zasadniczą uitwo- 


“Siloh Stanisław. Preparacja do AOR 


Naucz. 


tów, ich znaczenie; na szczególne zaś wyróżnienie 


zasłuzują wzmianki, wykazujace wpływ utworów 
Wergiliusza na literaturę polską, które możnaby 
jeszcze znacznie uzupełn ć. r. m. 


Aktualna sublikacja. Na rynku księgarskim 
pojawiła się aktualna, popularnie napisana breszura 
adwokata dr. J. Ordyńskiego w Krakowie p. a. 
»Qchrona lokatorów, a prawo własności<, Broszura 
ta traktue problem  kwestji mieszkaniowej ze sta- 
nowiska społzczno-prawnego i przemawia za utrzy* 
miniem ustawy o ochronie lokatorów do czasu za 


panowania pod tyin względem normalnych  stosun- 
ków. Ponadto uwzględnia autor kwestię remontu 
domów z utworzyć się mającego »funduszu remon-' 


towegc«. Broszura dr. Ordyńskiege 
wszystkich ks ęzarniach. 


do nabycia we 
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ECYKTA W SPRAWIE 
UZNANIA ZR ZMARŁEGO. 


zana mA 


T. IV. 66/21/9, Wdrożenie postępowania celem uzna- 
a za zmarlego. Józei Jarząb z Róży powołany w ro- 
u 1914 do służby wojskowej przy 57 p. p. został na- 
pnie wysłany na iront serbski, gdzie w czasie walk 
al zginąć dnia 5. grudnia 1914 r. Gdy zatem przyrąć 
lależy, że zachodzi ustawowe domniemanie z par. 24 
Ist, cyw,, przeto wdraża się na prośbę Agnieszki Ja- 
Fząh postępowanie cciem uznania za zmarłego. Wydaje 
SIĘ przeto ogólne wezwanie. aby udzielono Sądowi lub 
Uratorowi Panu Drowi Bronisławowi Gałeckiemu ad- 
Wokatowi w Tarnowie. którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wymienio- 
bym. Jóżeta Jarzaba wzywa się, aby przed niżej wy. 
mienionym Sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
mił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
DO dniu 25. listopada 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu 
zmariego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów dnia 7. kwietnia 1922. 5258 4—3 


, T. IV. 7/21/11. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
lą za zmarłego. Tomasz Jurek z Lęk dolnych, powo- 
any w roku 114 do służby wsjskowej przy 2 pułku 
Wanów, został wysłany następnie na front vosyiski, 
gdzie we wrześniu 1914 r. pod Lublłnem miał zginąć, 
dy zatem przyjąć aależy, że zachodzi ustawowe do- 
niemanie z par. 24 ust. cyw., przeto wdraża się na 
Prośbę Żofi Jurkowei postępowanie celem uznania za 
Zriariego. Wydaje się przeto cgólne wezwanie. aby u- 
zielono Sądowi lrb kuratorowi Panu Zygmuntowi Ja- 
Worskiemu adwokatowi w Tarnowie, którego ustana- 
Wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po- 
Wyż wymienionym, Tomasza Jurka wzywa się, aby 
Przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
Sposób nwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na po. 
hawną prośbę po dniu í. grudnia 1922 r. rozstrzygnie © 
Uznaniu za zmariego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów dnia 3. kwietnia 1922, 5256 1-3 
T. 53/22/2, Józef Kizimowicz syn Jana i Katarzyny, 
Urodzony w Donie 2. pazdziernika 1870, wyjechał 
Przed około 35 laty z Doliny i od tego czasu wszelki 
šad za nim zaginał. Gdy zætem można przyiąć, że za- 
Istnieją warunki ustawowego domniemania Śmierci w 
myśl przepisów z par. 24 k. c. zarządza się na wnio- 
« Anny Dmytryszyn postępowanie celem uznania wy. 
Mienionej osoby” za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
Zwąnie. ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Są- 
dowi, albo Dr. Kruhowi w Czortkowie, którego usta- 
ħawia sic kuratorem nieobecnego. Po dniu 15. maja 
t623 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego. e 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków dnia 20, kwietnia 1922. 5291 1—2 
T. 3/22/B. Edykt. jan Hulajgrodzki, syn Unuż eso 
urodzony dnia 3, wrześ ia 1887. r. w Gujach ditko- 
wieckich, powołany w r. 1914. do wojska austr. 45. p. 
Obr, krai, brał czynny udział w wojnie światowej, a we» 
le zeznań świadków Hrycka Sirka i Pańka Peiechy 
Wysyłano Hułajgrodzkiego z poczatkiem marca 1915 r. 
z iw erdzy przemyskiej na patrol z kiórej już nie wró- 
Cit i od tego czasu przepid: bez wieści. Gdy wobec: 
DOwyższego prawdopodobnem jest, że zaginiony nle ży- 
le. przeto na wniosek Małanki Hułajgrodzkiej wdra- 
A się postępowanie celem uznania Jana Hulajgrodz- 
iągo za zmarłego a małżeństwa z w m. zawartego za 
rozwiązane, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
Udzielono Sądowi lub kuratorowi adw, Bałtarowiczowi 
W Złoczowie, którego zarazem ustanawia się obrońcą 
Węzła małżeńskiego, wiadomości o zacinionm. Gdyby 
zaginiony żył, winien Sądowi donieść o swem życiu. 
"a ponowny wniosek no upływie 6 miesięcy od dnia 
Ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej“, rozstrzygnie 
ad ostatecznie powyższy wniosek. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 14. kwietnia 1922. 5331 
T. 201/22. Wdrożenie postępowania celem uznania 
ża zmarłego. Petro Pyćkow, syn Grzegorza, urodzony 
. lipca 1387, r, zamieszkaly w Kaihintnie koi, powo- 
łany 1918. r. do wojska ukraiiskiego U. S. 5. odszed 
na front i od tego czasu nie ma o nim żadnej wiado- 
Mości, Gdy zachodzi ustawowe domniemanie Śmierci 
tegoż, wdraża się ua prośbę Bazylego Pyćków, postę- 
Powaąnie, celem uznania za zmarłego zaginionego. Wia- 
mości o zaglnionym należy udzielić Sądowi lub ku- 
tatorowi Hryniowi Zielińskiemu w Mykiciyńcach. Petra 
yóków wzywa się, by przed podpisanym Sądem jawił 
Się tu w inay sposób dał znać o swem życiu. Sąd 
tejszy na ponewią prośbę po dniu 4. grudnia 1942. 
I. wyda ostateczne orzeczemie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanistawów, dnia 16. maja 1922. 2292 
T. 180/21/3. Pawło Bairi, synlwana i Anay uro- 
„zony dnia 28. lutego 1879. r. w Dzieduszycach wiel- 
«ch, gr. kat., rolnik, ożeniony z Handzią Bahrij w Dzic- 
Auszycach wielkich | tamże ostatnio zamieszkały, bio- 
"AC udział w wojnie światowej na froncie rosyjskim, 
lko członek 33. pułku posp. ruszenia b. armii austr. 
<Aginął wedłe zaprzysiężunych zeznań świadka Tymka 
Bach opartych ga zeznaniach uiazgatego z miejsca po- 
CA towarzysza bzani Pawla Bakrija a to niejakiego 
= z powiatu doliniańskiego nie wróciwszy z pa- 
z Oba przez się w Karpatach w 19 6. r. prowadzonego 
„wogóle wedle treści poświadczenia Zwierzęhności 
dUnezgej w Daieduszycach wielkich i zaprzysiężonych 


a 


„GAZETA LWOWSKA* z dnia 28. mają 1922, 


zeznan Handzi Bihrij od r. 1914. żadne; wiacoóm ści 
> sobie nie udzielił „Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi usiawowe domniemanie śmierci, przeto wdraża 
się na prosoę Handzi Bahii, gospodyni w Dzizduszy- 
„ach wielkich postępowanie elem uznania za zmarięgu 
i celem rozwiązania małżedswa. Wydaje się przeto ogó 
ue wezwanie, aby udzielano Sądewi lub kuraiorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego, adwokatowi Dutewskieni:: 
w Stryju, wiadomości o powyż wymienionym. Pawia 
Bahrija o ileby żył wzywa się, aby przed niżej wymi: - 
uiszzym Sądem slawił sie lab w inny sposób uwiaąuo- 
ił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponewną prośbę 
DO upływie szzściu (6) miesięcy licząc od dnia ogio- 
Scenia niu.ejszej uchwały w „Gazecie lwowskiej" roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu mał- 
żeństwa. Sąd okręgowy, Oddzi ł IV. 

Stryj, dnia 21. stycznia 1924. 5280 


T. 4,22/3 Edykt. Iwan Feszczuk, syn Wasyla, uro- 
dzcny dpia 3U. wrześniu 18:8. r. w Gajach ditkowiec- 
kich, powołany w roku 1Yl4. r. pod-zas mobilizacji do 
vojska austrjakiego pisat do swej żony w r. 1914. listi 
a następnie ślad po nim zaginął. Gdy wobec powyż- 
szego prawdopodobnem iesi, że zaginiony 
przeio n: wniosek Marji F:szczukowej wdraża się po- 
stępowanie celem uznania [wana Feszczuta za zmar- 
lego. Wydaje się przeto o 6 ne wezwanie aby udzie. 
lono Sądowi lub kwatarowi adw. Drowi Werfiowi w Zło- 
czowie wiadomości o zaginionym. G.iyby zaginiony żył, 
winien Sądowi donieść o swem życiu. Na ponowny 
wuiosek po upływie 6 meisięcy od dnia rgłoszeni: 
edyktu w , Gazecie lwowskiej” rozstrzygnie Sąu osta- 
tecznie powyższy wnio €k. 

Sąd okregowy. Oddzial IV, 
Złoczów, dnia 14. kwietnia 1922. 5332 


h T. 7/223. Edykt. Andruch Łuń, syn Hryńka, uro- 
izony 28. sierpnia 1678. r. w Tu«kociuie powiat Prze- 
Jyśluny, powołany do służby wojskowej w r. 1915. 
ora! czynny udział w wojnie światowej, dostał się wr. 
916. do niewoli rosy skie, skąs pod datą 23. lutego 
1517. r. napisał do żony Parsńki kartkę i od tego cza- 
9U S ucno nim zag nął. Gdy wobec powyższego praw- 
dopodobnem jest, że zaginiony nie żyje, przeto na 
wniosek ieo żony Parań.si Łuń wdraża się postępo- 
wanie, celem uznania An' rucha Lur za zmarłego a mał. 
żeństwą ż nim zawartego za rozwiązane, Wydaje się 
przeio ogólne wezwamie, aby udzieiono Sądowi lub 
'uratorowł adw. Drowi Schagerowi w Złoczowie, któ- 
rcgo zarazem ustanawia się os ońcą węzia masłżej:- 
skiego wiadomości o zaginionym. G.iyby zaginiony żył, 
winien Sądowi donieść a swem życlu. Na ponowny wnio- 
sek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
W „Gazecie Iwowskiej* rozstrzygnie Sąd ostatecznie 
powyższy wniosek. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 14 kwietnia 1922 6333 


T. 19 22,5. E ykt. Kieryio B:zenar, syn Wasyla, 
urodzony. dura 25 marca 1835. r. w Diikowcach, pow. 
Brody, powołarty w sierpniu 1%14. roku do służoy woj- 
skowej doniósł zone swej w miesiącu giseępniu 1314 
i iż został raniony i od rego Czasu ślad po nim za” 
jiuął. W r. 1916. stał z zał gą w D.tkowcach 4l. p. p., 
przy którym Bzzenar słuły! ; Żułnierze tego pułki opo- 
wiadal, że Bezeńar zabity został pod iwauogrodem. 
Gdy wobec powyższ:go prawdopodobnem jest, że za- 
ginionv nje żyje, przelo na wniosek Eudokji Sasow- 
skiej zam. Bezenar wdraża się postępowan'e celen: 
aznania Kieryły Bezenara za zmarłego a maiżeństwa 
4 nim zawariego za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub kuratoro- 
wi adw. Drowi Hirszuhornowi w Żioczowie, klóregi 
zarazem stanawia się obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginłomy żył, winier 
Sądowi donieść o swem Życiu. Na ponowny wniosek 
po unływie 6 miesięcy od dzia ogłoszenia tege edyktu 
w „Gazecie lwowskiej“ rozstrzygnie Sąd ostatecza:: 
powyższy wniosek. 

Sąd okręgowy, Oddział Iv. 

Złoczów, dnia 15. kwie!nia 1928. 5337 

T. 23/22/83. E dykt. Dominik Ba ecki, syn Adam, 
urodzony w Palikrowcach pow. łodkamień dnia 13 
stycznia 1883. r, odszedł dnia 1. sierpnia 1914. r. do 
służby wojskowej i jako Szeregowiec 3). p. piech. by- 
łej armji austr, brał czynny udział w wo,nie świato= 
wej i dotąd nie wrócił, Gdy wobec powyższego praw- 
dorodobnem jest, że zaginiony nie żyje, przeio, ni: 
wniosek żony jego Marji Bareckiej, urodzonej Piątek, 
wdraża się postępowanie, ceiem uznania Dominika Ba- 
reckiego za zmarłego a małżeństwa z nim zawarttga 
„a rozwiązane. Wydaje się prze © ogólne wezwanie, 
by udzięiono Sądowi lub kurątorowi adw. Drowi Dol- 
„ickiemu w Złoczowie, którego zarazem ustanawia się 
obredcą węzła małżeńskiego wiadomości o zaginionym 
Gd;by zaginiony żył, winien Sądowi dori:ść o 3we:r 
życiu. Na ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy oc 
inia ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej“ rozstrzygnie 
Sąd ostatecznie powyższy wniosek. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Zloczów, dnia 18 kwietnia 1922. 583D 

T. 48/22/3. Edykt, Dycnizy Zoria wyruszył w ma- 
iu 1919. r. jako zołnierz wojsk usraiiskich ma froni 
ukraińsko-bolszewieki i od tej chwili ślad po nim za- 
zinął, Gdy zatem prawdopodobne, że nieobegny zmarł, 
wdraża Się na prośbę jego Żony Marji Petrus, zamęt. 
Zoria postępowanie, cełem uznania Dyonizego Zorii za 
marłago a małżeństwa z nim zawartego zą rozwiąza- 
je. Wydaje się przeto ogó:ne wezwanie, aby udzielo- 
no Sadowł lub kuratorowi Drowi Rothenbergowi, adw. 
w Złoczowie, którego ustanawia się zarazem. obrońcą 
węzła maiżeńskiego wiadomości o zaginionym. Gdyby 
Əyonizy Zoria jeszcze żył, ma ou w Sądzie stawić się 
iub w iany spozób zawiadomić o tem. Na ponowną 
prośbę po upływie jednego rosu od dnia ogłoszenia 
adyktu w „Gizecie lwowskiej* Sąd rozstrzygnie osta- 
tecznie powyższą prośbę. 

Sąd okręzowy, Qddziaź IV. 


Złoczów, doia 8. maja 1932, 8338 


nie żyje,! 
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T. 69/22/3. Szywon Murzyn, syn Iwana i E tv- 
yny, urodzony w Bykowie, 3 lutego 1884,r, Żosrierz 
wojsk ukraińscich. dostar się do niewoli bolszewickiej 

tam w szpitau 19290. r. miał umrzeć, Gdy wobec tz- 
„20 jest prawdopodo?ne, że oszba wysmnieniona poniosła 
smierć zarządza się na wniosek M:guaieny Muczync= 
wej postępowanie, celem udowouuienia jego Śmierci 
i rozwiązania węzła maiżcńssiega, a zarazem ogłasza 
zia wezwanie, aby do pó: roku od ogio:zesia w „Gi- 
zecie Iwawakiej* Sądowi abo p. Dr. Rosenzwe.gowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustsrawiasię sura- 
torem oraz obrońcą węzła małżeńskiego utzie!Gno wia- 
iemości o Zaginiowyin. Po upływie lego czasu na p9- 
iowiią prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wnicsku. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Przemyśl, dsia 22. kwietnia 1922, 5153 

T. 76/22/2. Mieczysław Kaiuski, syn Feliksa i An~ 
uy, urodzeny w Micnałkowie, 29. lipca 1677. r. WSią- 
oit w sierpniu 1914 r. podczas ogólne; mobilizacji do 
služby przy 3. pułku art. fori., brał udział w oblężeniu 
Przemyśla i od iurego 1915. r. wszelki śl.d za nim Zae 
ginął, Gdy zatem przyjąć miożna, że zaistnieją warun 
ki ustawowego domniemania śmierci w myśl ustawy 
z 31. marca 1918. r. Nr. 128. De. u. pa, zarządza Sis 
na wniosek Genowefy Kałuskiej pestępowazie, ceiem 
uznania wynnenicnej osoby za zmarłą a zarazem Cg:a= 
cza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości © zagim 
nionym Sądowi lub kuratorowi Drowi Krakowsikiensu 
w Czortkowie, kiórego ustanawia się kuratorem. M e= 
czysława Kałuskiego wzywa się, ażeby stuw:ł się przed 
podpisanym Sądem, lub w inny sposób da: znać ©80- 
bie. Po dniu 1. grudnia ł922.r. Sąd ną porowny wn.o- 
sek orzeknie ostat:cznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnią 15. maja 1922. 5245 

T. 70/22/4. Nestor Bajko, urodzony i zamieszkały 
w Jabłonicy polskiej, w czasie ogólnej mobilizacji pod- 
czas wojny światowej dnia 2. sierpnia 19.4.r. odszedł 
do czynnej służby wojskowej, kiórą pełnił przy 18. p. 
p. obrony krajowej na froncie wschodnim. Z końcem 
sierpnia 1914. r. w w.lkach pod Kraśnikiem ugodzony 
został kulą w piersi. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa 
każdego ktoby o życiu Nestora Bajko miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tem znać Sądowi w przeciągu 
trzech miesięcy od dunia ogłoszenia tego wezwania. 
Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości 
o życiu jego, na ponowny wniosek Jakóba Bajko 
orzeknie, że dowód śrrierci ustalonym zo tal 

Sąd okręgowy Oddzia: LV. 
Sanok, dnia 18. kwietnia 1922, SE 
T. IV. 7/22/4. Wdrożenie postępowania celem udo- 
wodnienia Śmierci, Stanisław Wiktorowski w Żyrako- 
wie. powracając w reku 1912 z Ameryki wraz z żoną 
i dziećmi, zachorował w czasie podróży na okręcie i 
dnia 17. lipca 1912 r. umarł, poczem zwłoki jego rzucono 
ido morza. Gdy wobec powyższego jest prawdopodobne, 
że Stanisław Wiktorowski umarł, przeto na prośbę Bro- 
nisławy Wiktorowskiej wdraża się postępowanie ccłum 
udowodnienia zaszłej Śmierc. zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadonńono Sąd albo 
kuratora p. Władysława Mossara aż do dnia 1. listapa- 
da 1922 r. o zaginionym. Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęcia dowodów 

będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 
Sąd okręgowy, OGddział IV. 


Tarnów dnia 19. kwietnia 1922. 53909 11-35 


SPADKI. 


Z Z WZA W Z WC YA RONNY WA E. WOMAN 

A. VI. 426/21/18, Wezwanie nieznanych dziedziców. 
Władysław Hornasz 2 im. Kiernicki emerytowany star- 
szy radca rachunkowy lzby Skarbowej we Lwowie 
zmarł dnia 06. października 1921. nie pozostawiając o- 
statniego rozporządzenia. Sądowi nie wiadomo czy po- 
zostali dziedzice, ustanowiono zatem dra Stanisława 
Zbyszewskiego adwokata we Lwowie kuratorem spac- 
ku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku. winien 
o tem donieść temu Sądowi w ciągu jednego roku l- 
cząc od dnia dzisiejszcyo i wykazać Swe prawa do 
spadku, Po upływie tego czasokresf wyda się spadek 
tym osobom, które wykażą Swe prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek tym osobom, 
które wykażą swe prawa, o ileby zaś praw nie wyka. 
zano, spadek przypadnie Skarbowi Państwa, 

Sąd powiatowy S. I. Oddztał VI. 

Lwów dnia 26. kwfetnja 1922. 5259 1-23 

A. drełeulT. A. i61f22f5, Edykt. Dnia 17. czerwia 
i919 znaaria w Chotyluhiu Rozałja z Gimłów Starzyń 
ska żona gajowego. Przewód spadkowy wdrożono na 
podstawie ustawowego porzzdku dziedziczenia. Dria 
zaś 5. kwietnia 1922 zmarł mąż poprzednicj Piotr Sta- 
rzyński gajowy w Chotytuymu, pazostawiałąc rozparzą- 
dzenie ostat} woli któremi ustruewii dziedzicem Ka- 
tarzynę Hrymak z Chetyłubia. Przewód spadkowy pa 
nun wdrażuko na podstawie testamentowego porządku 
dziedz'czerća. Sadowi nie wiadomo czy pozostał inni: 
dziedyjce prócz męża pierwsze) Piotra Słarzyńskiezo, 
względnie po tymże zmartym, Katarevny Fłrymak, któ- 
lymry do SLaścizny tak po Rozalii Sazrzyńskieć, iak 
po Piotrze Sutzyńtskim jakie prawa przysługiwaiy. Kto 
zamierza zgłosić roszczenia do Spadku wien O teal 
doniuśc temu Sądowi w ciągu iednugo roku. licząc al 
dnia dzisitłszego i wykazać Swc prawa do Shadku, Po 
upływie tego Czasokregn wyda się spadek tym osebam, 
kiórc wykażą swe prawa. 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Cięszarów dnia M. kwietnia 1922. 5241 1—3 

A. XXIX. 323/2144. Wegwame nieznanych dałańz:- 
ców, Franciszek Daniszewski swar! dnia 3. siorpoż: nii 
pozostawiając ostataiego rozjworządrenia. oadowi nic- 
wiadome, czy pozostań dzkadakc. Ustanawie zabaw n- 
na adw. Dra Józeza Mieacitcziago wc Lic 
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jBourlarda |. 4 kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tem donieść temu Sa- 
dowi w ciągn iednego roku. licząc ed dnia dzisiejszego 
i wykazać swe prawu do spauky. Po upływie tego cza- 


- 'sokresu będzie spadek wydany tym osobom. które wyk, 


każą swe prawa: o ilcby zaś praw nie wykazano, spa- 

«dek przypadnie Skarbowi Państwa. 

Sad powiatowy 5. 7 Jddział XXPX. 

dnia 7, kwietnia 1922. 5288 1-— 

` A, 591/167. Wezwanie dziedziców. których pobyt 
wiadomy. Małgorzata t-o Gasior 2-o Pytel 


Lwów 


„nie iest 
izmarła «dnia 22. lutego 19016 w Czayr,.wie z pozosta- 
„wieniem ustnego rozporządzenia ostatiuci woli. Jozefa 
Mięsiora, Jakóba Gąsiora i Ludwika Pytla. których 
miejsca pobytu Sąd nic zna, wzywa się. aby w przecią- 
szu jednego roku. licząc od dnia dzisiejszego. zgłosii się 
„jw tym Sadzie. Po upływie tegu czasokresu odozdzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców. któ- 
ZY się zgłosili i ustanowionego dla nieobecnych ku- 
ratgra p. Dra Schmeraka adwąkata w RBursztynic. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bursztyn dnia 4, maja 1022. 5254 1—3 


107/2216. Bertę Kruh c. Mosesa z Zabłotowa nc- 


KURATELE. 


1 
'zbawiono całkowicie własnowoluości z powodu choroby 
"umysłowej i ustanowiono iej kuratorem Mosesa Kruha 
iz Zabłotowa. 
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Sad powiatowy. Oddział I. 
Zabłotów dnia 23. marca 1922, 4992 1—3 


LICYTACJE, 


l E. 430/21. Edykt licytacyjny. Na wniosek suony 
'egzekwującej Adaya Gorczyńskiego w Żywcu odbę- 
Idzie się dnia 7. czerwca 1922 o godz. 10 przed połu- 
dniem w tut. sądowyin oddziale Nr. VI. na zasadzie 
irównocześnie zatwierdzonych warunków, licytacia real. 
ności lwh. 1756 ks. gr. gni, kat. Żywiec, składającej się 
„Z pbud. lkat. 794, na której stoi dom i z pgr. Ikat. 
386, wraz z przynależnościami. Wartość szacunkowa 
irealności: 3,939,000 Mkp. Nainiższa oferta 3.939.000 Mk. 
'Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział! VI. 


Zywiec dnia 2. mała 1922. 5032 1-3 


KONKURSY. 


l L. A. 442, Konkurs. Wydział powiatowy w Droho- 
byczu rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
iokręgowego w Medenicach. Z posadą tą połączone są 
Ipobory VIN, stopnia słażbowego według norm stoso- 
twanych do pracowników państwowych i stosowny ry- 
tczałt na objazdy służbowe. Do medenickiego okręgu sa- 
jnitarnego nalcży 20 gmin. Podania o tę posadę należy 
iwnosić najdałej do 1. lipca 1922 do Wydziału powiato- 
wego w Drohohyczu z dołączeniem: 1) dvpłomu dok- 
tora wszech nauk lekarskich uzyskanego na którejkol- 
wiek wszechnicy w granicach Państwa Polskiego; 2) 
dowodu obywatelstwa polskiego; 3) poświadczenia z 
iodbytej co najmniej 2-letniej praktyki; 4) Świadectwa 
„zdrowia; 5) metryki urodzin. 
Z Wydzłału powiatowego: 

Sekretarz: Janicki mp. Wiceprezes: Chłapowski mp. 
Drohobycz dnia 20. maja 1922. 5393 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. la. 928i22. Edykt. Strona powodowa Anna Mar- 
fków zam. Kołodziej wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Michałow® Demczyszynowi synowi Seńka o 
zeznanie dokumentu. Cg. la. 928/22. I. audjencja zo- 
stała wyznaczena na 9. czerwca 1922 godz. 8.45 rano 
"w tym Sadzie biuro Nr. 83 ul. Sądowa 7. marca, Pe- 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
'ustanawia się Pana adw. Dra Włodzimierza Ochrymo- 
twicza we Lwowie kuratorem, który ią będzie zastępo- 
ywał na jej oszt i nicbezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
(sama się r.e stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział Ia. 

Lwów dnia 3. maja 1922. 5364 

C., HI. 295/22j1. Przeciw nieznanemu z pobytu Pio- 
fłrowi Perekińcznkowi wniosła tu Maria z Perekińczu- 


"ków Skrypnyk w Anielówce pozew o własność 1/3 czę-|. 


ści part. 5/2 wchodzącej w skład whi. 47 kgm. Anie- 
dówka. Rozprawę wyznaczono na dzień ł6. czerwca 
1922 godzinę 11 biuro 2. Kuratorem pozwanego ustano- 
twiono tutejszego adwokata Dra Safira, który zastępy- 
wać będzie kuranda na jego koszt i nłebezpieczeństwo 
[dopóki on sam w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomoc- 
mika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste daia 16. maja 1922. 5369 

C. I. 97;22i1, Edykt. Przeciw Jamowi Hebda z Ja- 
Birząbki starej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wmesionym zosłał do Sądu powiatowego w Pilźnie 
przez Agatę z Flebdów Starzec z Jastrząbki starej po- 

o rozdział współwłasności realności lwh. 500 gm. 
Jastrząbka stara. Na podstawie pozwu wyznaczono 
jeudjencje do ustnej rozprawy na dzień 8, czerwca 1922 
godzinę 9 przed poł. w Sądzie tutejszym biuro Nr. 10. 
Celem strzeżenia praw Jana Hebdy ustanawia się Pana 
Dra Henryka Rosenberga adwokata w Pilżnie kurato- 


ma esp mea r ERA A g È a ad 
„GAZETA LWUWSKA z diia 28. maja 1922, 


rem. Tenże kurater ząstępować będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i nichezpieczeńtstwo, 
dopóki øn w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuie. 
Sąd powiatowy, Oddział II, 
Pilzno dnia 11. maja 1922, 5388 
C. L 236;22;1. Edykt. Strana powodowa niel. Roza- 
lia i Cecylja Dzumyk wniesła skarge przeciw strcnie 
pozwanej Hryńkowi Hapyn o oicostwo i alimenta do 
me cz. C. |. 23622/1, Audiencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 1. czerwca 1922 godz. 9 przed 
poł. w tym Sadzie biuro Nr. 8. Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw. 
Dra Lewickiego kuratorem. który ią będzie zastępował 
na icj koszt i niebczpieczeństwo dotąd. dopóki ona sa- 
ma się nic sławi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce dnia 20. maja 1922. 5386 
C. I. 256;22, Fdykt. Przeciw Iwanewi Bojczukowi 
Hryaia. którego miejsce pobytu jest nieznane. 'wniesio- 
nym został do Sądu powiatowego w Horodence przez 
frycia Bojczuka i tow. pozew o zniesienie współwła- 
sności zpu. Na podstawie pozwu wyznacza się audjencię 
do ustnej rozprawy na dzień 14. czerwca 1922 godz. 9 
rano w tut. Sądzie biuro Nr, 24. Celem strzeżeniaą praw 
niewiadomego z miejsca pobytu ustanawia się Pana 
adw. Dra Zaloscera w Horodence kuratorem. Tenże 
kurator zastępować bedzie kuranda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Torodenka dnia 23. maia 1922. 5385 
©. VI. 665/21/1, Edykt. Przeciw Andruchowi tazor. 
ko z Rakowv, którewo miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesionym został do Sądu powiatowego w Samborze 
przez Waśka Figura i tow. pozew o uznanie własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 2. 
listopada 1921 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
nieobecnego Andrucha Łazorko ustanawia się Pana Dra 
Friedmana adwokata w Samborze kuratorem. Tenże 
kurator zastępować hędzie Andrucha Lazorko w rze- 
czenei sprawie na jego koszt i niehczpieczeństwo. do- 
póki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiannie. 
Sad powiatowy. Oddział HI. 


Sambor dnia 12. sierpnia 1921, 5391 


WYROK! PRASOWE, 


Pr. UI. 24/2212. Sąd okręgowy karny w Krakowie 
jako prasowy orzeki na wniosek Prokuratury po myśli 
par. 493 pk. że zamieszczony w broszurze drukowci 


pod tytuiem: „Mitologja a Biblia“ drukowanci w r. 199 
w Detroit Mich Ameryka Północna. napisanej przez 
Johna Edgara, a nadesłana z Ameryki do kraju — arty- 


kul zawiera w całej swej osnowie znamiona występku: 


z par. 303 uk., zakazuje się rozszerzania tej broszury, 
zatwierdza się zarządzona przez Prokuraturę koniiskatę 
pomienionej broszury, a zakaz ten ma być we formie 
przepisanej ogłoszony. 
Sąd okręgowy karny S. HI. 

Kraków dnia 12. kwietnia 1922. 3996 

Pr. HI. 18/22/12. Sąd okręgowy karny w Krakowie 
iako prasowy orzekł na wniosck Prokuratury po myśli 
par. 493 pk., że zamieszczone w 3 pismach drukowych, 
a to w następujących tytułach: 1) „Wykłady Pisma 
św.“ drukiem „Strażnicy 1289 w Warren Ave De- 
troit Mich. 2) „$ 500 nagrody“ i 3) „Czy tv wiesz“ dru- 
kiem jak pod 1), przysłanych pocztą do kraju z Ame- 
ryki -- artykuły zawierają w całej swej osnowie zna- 
miona wystepku z par. 303 uk.. zakazuje się rozszerza- 
nia tych artykułów względnie pism drukewych, a za- 
'kaz ten ma bvć we formie przepisanei ogłoszony. 


Sąd okręgowy karny S. III. 

Kraków dnia 1. kwietnia 1922. 

Firm. 1495. Rg. C. I. 338. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanei. Do rejestru wpisano dnia 30. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka wyda- 
wnicza „Kuriera Lwowskiego”, spółka z ogr. poręką, 
Uchwałą Wałnego zgromadzenia stwierdzoną not. do 
protokołu z daty Lwów 12. października 1919 |. rep. 
3766 podwyższono kapitał zakładowy do kwoty 518.060 
K. czyli 362.680 Mkp., która to podwyżka została w ca- 
łości wpłaceoną. y 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów dnia 21. listopada 1921. 2536 

form. 1621. Rg. A. II. 389. Zmiany dotyczące firmy 
iuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 15. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Goldstaub ct 
Lauf, przedsiębiorstwo spedycyjne komisowe w Krako- 
wie, filija we Lwowie, Prokurę nadano: Efroimowi E- 
ckerlingowi we Lwowie, który podpisywać będzie firme 
w ten sposób, że pod wyciśniętem lub wypisane 
brzmieniem iirmy umieści swój podpis z dedatkiem 
wskazującym prokurę. 

Sąd okręgowy iake hkandłowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 29. listopada 1921. 2639 


3697 


FIRMY, 


k | ani EL A? 


we Lwowie Szpitalna 50. Spółnicy uprawnieni do za» 
stępstwa. oboje spólnicy kumulatywnie. Podpis iirmiy: 
Pod brzmienięm firmy podpisy iirmowe spólników. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 5. stycznia 1921. 2840 
Firm. 1730, Rg. A. M. 273. Zmiany dotyczące firniy 

już wpisanci. Wpisano do rejestru dnia 30. grudnia 1921. 
Siedziba firmv: Lwów. Brzmienie firmy: Moritz Gott- 
lieb, Zmiany: Wskutek odwcienia zgasia prokura udzie 
tona Płrcbusowi *iottliebowi. 

Sad okręgowy jako handiowy, Odózał iV. 
Lwów dnia 21. grudnia 1921. 2844 
Firm. 294, Rg. C. IV, 229. Wpis firmy spółkowei. 

Do rejestru wpisano dnia 12. maja 192], Siedzioa firmy: 
Lwów. Brzmienie lirmy: „Gnom”, spółka naitowa Z 
ogr. por. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest nabywanie 
wszelkich pretensji inżyniera górniczego Hermana 5 
mona od pól naitowych prawo poszukiwania i wydo- 
bywania żywic ziemnych i innych uprawnień w gini- 
nie kat. Rogi w powiecie poi. Krosno, tudzież wē- 
góle nabywanie praw poszukiwania i wydę- 
bywania żywic zicmnych i pól naftowych w tej gininie, 
tudzież pojedyńczych udziałów w takich prawąch i po- 
lach nailiowych, jakoteź ich ekspłoatacaj i sprzedaż za- 
spckojenie pretensii osób trzecich do inżyniera górni- 
czego Hermana Simoua, ze względu na te przedmioty 
zwłaszcza też użycie zysku z ekspłoatacii i gotówki z 
ceny kupna po obliczeniu prowizii i kosztów zaspok2- 
ienia długów inż. górn. Hermana Simona. Stosunki pra- 
wne spólki: Spółka opiera się na umowie spółki z da- 
ty Ustrzyki 25. maja 1918 1. rep. 288. Czas trwania spó.- 
ki nieograniczony. Kapitał zakładowy 20.000 k. w 1/4 cz. 
t. w kwocie 5060 K. wpłacony. Do zastępstwa spóźki 
uprawniony jest zawiadowca. Nazwisko zawiadowcy: 
Dr. Karol Nahlik adw. we Lwowie. Podpis firmy: Pod 
Łrzmienieim firmy podpis zawiadowcy. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 24. kwietnia 1921. 2845 
Firm. 1734, stow. V. 273. Zmiany dotyczące firmy 

już wnpisaucj. Do rejestru wpisano dnia 25. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pocztowy 
Związek gospodarczy stow. zar. z ogr. por. Wysokość 
udziału: Uchwałę Nadzwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzenia odbytego dnia 29. grudnia 1920 we Lwowie pod- 
wyższona została wysokość udziału z kwoty dotych. 
czasowej 10 k. na 300 Mkn. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziai IV. 
Lwów dnia 20. grudnia 1921, 284 
Firm. 1732. Rg. R. 1. 297. Wpis do rejestru Ahrniy 

spółkowcj, Do rejestru. wpisano dnia, 23. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Chłopska Na- 
| fta“ spółka akcyjna we Lwowie, Przedmiot przedsię- 
(wiorstwa: Prowadzenie przedsięhiarstw związanych z 
|wydoby waniem ropy i gazu ziemnego oraz przeróbka 
tych produktów. Forma spółki opiera się na statucie 
zatwierdzonym postanowieniem: Ministra Przemysłu i 
Handia oraz Skarbu z dnie. 14. września 1921 Sp. c. 
1251 Ne msot MISIA zasadzie) atol ustawy z 19. 
kwietnia 1919. Kapitał akcyjny spółki wynosi 14,000.00 
Mkp., rozłożonych na-2.000 sztuk akcii, a to 5000 sztuk 
akcii opiewających na okaziciela po Mkp. 700 i 15.000 
sztuk akcji imicunych po 700 Mkp. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Przełeżeństwo spółki stanowi: Rada 
Zawiadowcza składająca się z 12 cz. członków. Człon- 
kami przełożeństwa wybrano: 1) Juljana Fabiańskiego, 
broiesora Politechniki we Lwowie. 2) Michała Jaku- 
ihowskiego przemysłowca naftowego we Lwowie. 3) Ja- 
na Wasunga dyrektora dóbr we Lwowie. 4) Maziana 
Wicleżyńskiego inżyniera we Lwowie. 5) Władysława 
Szaynoka inżyniera we Lwowie. 6) Andrzeja Brzostow- 
skiego inżyn. w Warszawie. 7) Eugeniusza Kwiatkow- 
skiego inżyniera w Warszawie. 8) Wita Sulimirskieca 
przemysłowca qaftowego we Lwowie. 9) Władysława 
Dunka_de Sajo inżyniera we Lwowie. 10) Jana Nawrac- 
kiego posła w Odrzykoniu. 11) Jana Błaza wiertacza 
w Borysławiu. 12) Andrzeja Krukierka wiceburmistrza 
w Krośnie. Podpis firmy następuje w ten sposób. że 
pod wypisanem wzglednie wyciśniętem bzmieniem fir- 
my wimieszczą swe podpisy dwai członkowie Radv z» 
wiadowczei lub jeden członek Rady Zawiadowczei 1 


O RADZA WOP ZO O WE W EO OO AO OZE WE O ZWI O A TOORA TOK WO. DOO W O ZEE 


ieden prokurzysta. Ogłoszenia umieszczane będą: w 
„Monitorze Polskim“ i ..Gazecie Lwowskiej”. 
Sad okregowy jako handlowy. Oddział IV, 
Lwów dnia 22. grudnia 1921. 2348 


Firm. 1671/21. Rg. B. I. 273. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 16. grudnia 1921. 
Brzmienie firmy i siedziba: „Międzymiastowe (razasią- 
gi“, spółka akcyjna we Lwowie. Zmiany: Uchwałą Ra- 
idy Ząwiadowczej z dnia 28. września 1921 ustanowiono 
Fprokurzystami spółki inż. Leona Wąsowskiego w Bory- 
sławiu i inż. Manrycego Altenberga we Lwowie zamic- 
szkałych. 

Sad okręgowy. jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów dnia i4. grudnia 1921. 2850 


Firni. 1238. Rg. A. |. 207. Zmiany i dodatki dotyczą- 
ce firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. li- 
stopada 1920. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Herman Altenberg. Następuijące zmiany: Brzmienie fir- 
my na H. Aitenberg. 

Sąd okręgewy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 19. listopada 1920. ZNA 
Firm. 1600. stow. VII, 228. Wpis firmy spółdziei- 

czej. Do rejestru wpisane dnia 15. grudnia 1921. Sie- 
Brzmienie firmy: Sklep 


Firm. 1472. Rg. A. IH. 28. Wpis jawnej spółki han-] dziba firmy: Mosty wielkie. 
dlowej. Do rejestru handlowego wpisano 19. styczniaj Kółka Rolniczego, spółdzielnia z ogr. odp. w Mostach 
1921. Siedziba iirmv: Lwów Szpitalna 50. Brzmienie | Wielkich. Przedmiot przedsiębiorstwa: Spółdzielnia nia 
iirmy: Kurz i Stark. Przedmiot przedsiębiorstwa: wy-|la ceki podniesienie dobrobytu swych członków przez 
rób i sprzedaż świec barafinowych. Rodzaj spółki: Ja. | zakupno, magazynowanie oraz sprzedaż towarów Spo 
wna spółka hundłowa od 1. grudnia 1920, Spólnicy: Cha-| żywczycjh. artykujów domowego i gospodarskiego za- 
ja Kurz we Lwowie ul. Kazimiu,zowska 4, Majer Stark |. Usoduktów rolnych i wyrobów przemy- 


m M EM" 


UM. 


"nicza, 
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„X. Rifdo fowi Ostermanowi we Lwowie. 
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si ch. 7: A e ; ; 3 5 

| chu Zakupno i sprzedaż może się odbywać spo. |gospod rż ych 
pz m komisowym lub na rachunek spółdzielni. Zarząd, przez a RBA ; 
Składa się z trzech stałych członków i dwóch zastęp-| przedstawi:ń amaitorsk ch. Czas trwania nieograniczony. 


CÓW 


Do Wybieranych przez Radę nadzorczą na lat trzy. 
[al 


z. trwszego zarządu wybrano Stanisława. froianow- 
SKL Józefa Krausa i Michała Szczerbę oraz zastęp- 
jas Rekasa i Antoniego Jakóbca. Podpis spółdziei- 
S Pod wyciśniętą stampilią podpis dwóch czlonkow 
Zarządu. a to Stanisława Trojanowskiego lub tegoż 
a bor Jana Rękasa oraz* Michała Szczerby lub te- 
202 zastępcy Anteniózo Jakóbca. Ogloszenia w 
WwWodniku Kółek rolniczych względnie w 


: czasopiśinie sta- 
nowiącen 


wa m każdorazowy organ Matopolskiego Towarzy- 
a URRUNA oraż Ww lokalu spółdzielni. Udział człou- 
3 nosi 100 Mkp., każdy członek może mieć klina 
ziałów Udział wpłaca się odrazu w całości albo 
Tatami najpóźniej w przeciągu jednego roku od dnia 
rrzyjęcia do spółdzielni. Odpowiedzalność udziałami o- 
raz dalsza kwotą równaiąca się wysokości udziałów. 
,.PISy szczególne: spółdzielnia na Radę nadzorczą z 
Pięciu członków wybraną w myśl par. 20 statutu na lat 
HZY oraz komisję rewizyjną z trzech członków wy- 
branych przez Walne zebranie na jeden rok. 
Sad okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 25. listopada 1921, 2355 
= Firm. ż07 Rge B. l. lln. Weis nadania prokury 
„o rejestru wnisano dn a 23 lutego 1:21. Siedzib- 
rmy Lwów. Brzmienie firmy Spórka akcyjna wydaw- 
Zmi ny Prokury udziełono urzędnikowi Spó!!: 


Sąd okręgowy jako h' 1 dlowy Oddział IV. 
Lwów, dij a .0 lutego 1922, 2935 
F.rm. 204 Rz. C IY. 38i. Z*iany dotyczące fir- 
luy już wpisanej. Do rejestru wpisano dni. 14 iuteg 
322 Siedzita fieny Lwów. B'zmwisnie firmy: Refs, 
Spółka z ogr, odpowiedzłalnoścą Zm any: zawiadow- 
ca D:. Hinyk Letenherz ustąpi Zaw aaowcą ust - 
'kOwiono pef B nisława Janow:kizgo we L -awi. 
'Pook rę tdziuluso Awonemu Dzicrżanowskiesu w 
Lw>w.e. 
Sąd okręgowy jak» han*l. Oddział JV 
Lwew, dni: 13 lu ego 1922 2986 
Firm. 56 Rz. C. IV. 234. Zmiany dotyczące firmy 
„Jez wpisane. D» rej siru wpisano 14 lutego 923 
Sied ica fimy Lwów. Brzmienie frizy: Ro a, spółs / 
egr. ućcpów. Zmiany: K pital zakłąrowy ró ki wynos 
'©baen e wskutek podwyższeńia o 175.000 M. peł: - 
„wpłaconyci kwotą 625.000 Mp. N w in-m zgromad e- 
Nu z dzia 3 listopada 19ži |. rep. 8: 128, uchwalona 
zmian; $$ 8. 9, 12. koutraktu S,Ó.KI jax w vGp Si. 
'Mroteko u p z'caowanym w zbiorze załąc ek. 
Sąd okręgowy ©.winy |ako hard Oddz. LV, 
Lwów, dnia 13 iutego 1922. 2937 
> Firm. 758/Rg. Ç. II. 28. 7 niany dotvczące frmy 
Już wpisanej. Do rejeswu wpisaio d ia 20 lipca 19 1. 
„aedziba firey. Sokal, B-z zienie frmy Fa; 4, t cog yw. 
's0kaiu spół:a z ogr, oapow ed iainoscą. Zuia 32. w 
miejsće z wiadowców Dra Wł dysława Wejdy i Józe- 
da oszajnera którzy ustąpi wysrano zawal.w am 
Apólki „ózefa N.k rowicza wiąściciela có r w Ulhó 
ku i Leon: Raucha kierownika młyna w Sokalu. Pod- 
Pis firmy nastrpue odtąd w ten spo ób, że poc 
stampilją spólki umi:szczą swój podpis uwaj k'órzy. 
kolwi:k z wybranych członków zawiadowstwa. 
Siu okręzowy jako hand! wy Oddz. IV. 
Lwów, ania 6 lipca 15:21. 
Firm. 51, Rg. B, I, 36, Zmiany dotyc"ąc 
fuż wpisanej. Do reje tr" wpisa a diia 26 s yozni: 
922. Siedziba firmy Lwów. meie frm : Zem ki 
ink kredytowy Tow. auc, wE Lwowie. Zman N 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia z 2%/3 192i. 
l ze wolen'e Min. Skirbu z da:y Wirszawa 27 serr- 
nia 1021 zos'ał *'odwy*szony i wyno i kipita. zak a- 
do vy kwot: 2:0,000.000 Mp. podziełonych na 750.080 
Sztuk pe nowpi.couyci opiewających n» oka.iceia 
lu> imienaych akcji war.ości nom. pò 280 Mp. io 
podnisywan.a firmy uprawnieni są badź dwaj cztonko- 
wie Dyrekcji łub jeden czionek D,rekcji i jeden «rz ~ 
nx lowarzystwa oodurzony przez Radę awiediw- 
Czą prokura, Na Wenen Zerom'dz niu . 22 maraz 
1921 uchwalono „mia: /$ 4. 9. 25. 43, 45. 48, 4. 50. 
1. 52, 58. 62. i 72, stalutu few, jau w «dpisie u hwa- 
ty przechowancej w zbiorze zajączek, 
S:d okręgowy jako hzndłowy Oddz. IV. 
Lwów, dnia 23 styc nia 1932, 2942 
Fim. 9 5'Stov. I, 95. Zm any dotyizą'e firmy 
luż wpisanej. Do rejestru wpiszn. dua 15 sipca 19 0. 
ulesizjną frmy: Stowar.yszenie wytwó :2 ='pożywcz: 
We Lwowie stew. zar]. Z ów. poręką. Do rejest u 
Wpisano. że utwo zouo filję w Śiatynie. 
Sąd okręgowy jako h nd.owy Odd". IV, 


2911 
firmy 


Lwów, dma 13 lipca 19 0, 2930 
Frm. 940/21/5tow. VII 170. Wpis do rejestru 


Śpóld ielni, Do rejss iu Spóździe!lnł dnia 10 .ierpn w 
W is n^ B zmienie Firm.: Hospodarsko Targoweln. 
Spilka |Jedaist Kooperatywa z oht porukuju w pi B- 
też a h. Sie ziba spórdzicła: rodbereźce, Przeditol 
Pzęd ẹębicrstwa: © raniczory tylko do czlonków: a) 
OWarari: spożywczymi, artykułam. pierwszej pot zeby 
€zaikohalowymi nap'jam', przedmiotami domówego i 
rolnego gosp dirstwa jek zboże, byd o, mleko, kó 
a ząkiadanie magazynów tych towaró .. b)przetwarza- 
nie wytworów powyżej wyszczególniozych spasobc:! 
Przemysłowyra i fabrycznym. c) nabywanie i utrzymy- 
Wan e t'chże na składzie narzędz. gospodarczych i 
Wynajmywanie tychże. d)nabywanie i wydzierżawieni 
Sruntów oraz budynków gospodarczych celem prowa- 
zenia spólnego gospodarstwa jakoteż dla poszcze- 
gólnych członków. ) przyjmowanie zamówień do ro- 
ót budowianych, roinych, lasowych, rzemieślniczych, 
ląbanie drzewa, przewozu towarów i rzeczy. f) przyj- 
'mowanie lokaty kapitału na umówio y procent, g) «- 
dziel nie kaucji I odstąpienie kredytu. h) szerzenie o= 
Awiąty i zamiłowania do oszczęd ości i pracy, pov- 
"Zenie członków o wszelkich sprawach zulruralg;ch i 


„PrZe-|ją podpisy 2 czteńków zarządu. W 1azie ,rzeszkód 


A 


przez zakładanie czyteiń, bibljotet 
urządzanie pubicenych wykładów, kursów i 
Odpowiedziainosć; każdy człunck odpowiada swoim 
udziałem i dalszą pięciokrotaą kwotą udzi łu. Udzia 
wynosi tysiąc Mp. z której to kwoty połowa ma być 
wypłacona zaraz przy wstąnieniu a druga polową uaj- 
calej do końca roku obroławcgo od chwili wstrzyma- 
aia. Uprawnieni do zas ẹpstwa zarządu skł da'ący siq 
z 3 członków u. przewodniczączgo skarhnik:, sekie- 
tarza do ważnego zodowiązania spółdzielni wystarcza- 


zionk, zarztdu zastępców mianują tymczasowo aź do 
;jsliższego Walnego Zgromadz nia Rada nad.oicza, 
Członkowie zarzadu nie mogą nabywać i zabudowy- 
wać weruchomości, Czionsami zarządu są Mi hal Kiz 
przewocniczący, W sy. W och į. kasjer, Jnicia Szu- 
bzrtówna j. sekrstarka. Piamo przecnaczon: do og o- 
sze. gospodarsko koeporatywnyj czesopy u Lwowi. 
Sad ckregowy jako handi. Gddział IV. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1921. 293) 
Firn. 1430. Rg. C. V. _67. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 26 stycznia 1922. Si :dzib 
firmy; Lwów. Bszinienie firmy: Spółka naftowa Petrol 
Un a spólka z ogr. odp, we Lwowie po francusku So- 
diete Uriosi de Petrole Socieie a respon s bilite li- 
mite» a Lwów, po angielsku Union Petrol. um Com- 
o guy Limityu a Lwów. pe niemiecku Naftageselischaft 
Patfo! U:ion (ies. m. b, H. in Lemb rg. Przedinict 
przedsiębia:stwa: nabywanie i pozbywanie udziąłów 
ne to i m. tto w kopał uach nafty, nabywanie i sprae- 


daż terenów i kopalń nzftowych, powo:ywanie do ży-' 


cia pólek w.ertniczych przy pomocy kapitarów krzje- 
wych : zagranicznych, obejmowanie wiercenia szyGów 
pa:rednic:enie przy faxich t ansakcjach, przyjmowąa : 
połec:ń do ta.ich czynności we własnem imenu wo- 
gole przeprowadzznie wszełćch transa cji wchodzzcych 
w zasres przemysłu naftowego. Kapitał załład. 700 000 
Mp. pełno wpłicon:, Deo zistępstwa spó ki p -wołani sa 
dwaj zawiacowc;, iącznie. Nizwiska zawiasowzów: Dr. 
Micha Rnzeł «dw. w» Lwowie, Emil Berkowicz prze- 
mysłowiec we Lwowie. N zwisa zastępców zawia- 
dowców John ] mes Wpit h: d 
Lwow ©, Leou Turhaus d reator fabryki w: Lwowie. 
Pudpis f my nastąpi w ten sposób że poa’ firmą 
pók: wypisa:ą lub wydrukowaną dwaj zawiadowcy 
fu» jeden zawiadow:a i zastępc. lub vbaj zastęp y 
podpisy swe umiesz zą. Stysunxi prawue Spółzi: ró - 
«' opiera się na kont akcie : póki z dat Lwów 6/10 
19:1 |. rep. 15725 we formie aktu notarjalnego. 
SĄl okręgowy jako handi. Oddział IV. 
Lwów, da a Y stycznia 1922. 2934 
Firm. 2385 21. Stow. L 37, BĮminx i aonarkm no 
BimcaHux Rzte ipm tToRapmiuekb. BUACAHO R peecrpi 
CTOBADHUICHP BADOÓKOBUX | TOCHORAPCXNHX, OCIĄOK CTOBA- 
puncta: jienarui. *Dipma aBAIHTE: „IloBiroBuk. Coros 
liooneparaB* croBapuliieg6 3apęeCTpoBaRe 3 OÓMĘJREHOK 
ytdpykoło s eraran aean Aupexuni Bucrynnans Pomas 
¿Opumkesny i Masağuo Pisar. Tieng yapekyai . BUÓpani; 
Jip- Octan Haspoykni Hasa1pHAM AxpekTopOM. OaekcaH- 
aep KounaakoBcKik AMpekTOpoM WacepoM i Toma TouoBa- 
ukuń ampewrOpoM kunroRoqueM. Jara Bnmcy 1/4. 1922. 
Cya okpysminuh ako rapr. Biqzia It. - 


Crasacaagig, gna 34. mapra 1922. 5268 
Firm. 44l, Stow. V. 50. Ə3mmN i ĄOĄATKH 40 


BIIMCAHUX Bwe (pipi cToRApuIiCHR. BlimcaHO R peecrpi 
cronapnuieHh 3apOÓkORUK i rocuojfapckux. OciIok CTOBA- 
pameda: Yvonig Pipa sBusum,: Gbiaxa Toprozejeia 
„Ropa” CTOR. sap. 3 GÓM. nopyk. B Yrpmaobi, Hacuu Hn- 
ponmi BuOpani: Marona Mnuapuń, rocnoąap B Vrpnioni 
cupanii, Crepau Bopayk rocHoąap 8 SYrpuHoBi wacep 
i AsexcaHąep [HATOR roAOBIIM KAMLOBOAIEM. lfara BEW- 
cy 13. cepnnu 1918. 

Cya kpacnnń ako ToproBejbHnk Bigait IV. 

JlbsiB, 6. Cepnin 1918. 8833 


Frm. 37/22, Stow. I. 3, Żmium i qnoqarkn 46 BNN- 
caHAx Re (bipM CrOBapAiieHv. Bnucago s peeerp cro- 
RApRAICHh 34DOQKOBHX i rochonapckiux Ociąok CToBapu- 
menn: CajyskuBa. DipMa aBH1uTb: TOBADHCYBO rocmogap- 
CKO-MONOYAPCRO „Guna“ erofapuweHe 3apeecTpoBuBe 3 
OGMEREUOŁO Iopykoro B Caydabi. iens Kupekui BucTy- 
ugan: OHodpep CoroBcu i Muxaliio Xuueiet, IOvko Co- 
aoBefi i Muxakso Bbońko. Yarenu 4mpenuni snópamj. Ba- 
cnan. Dapacny, Isan Boek c. leka, leau lhona i JiMu- 
tpo WeąopiB. Hara suncy 5. mapra 1922. 

Cya okpysiiau sko ropr. Bisaia IL 

QraHucauBiB, gua 28. mororo 1922. 5136 


Firm. 11/22.2Stow. TL 250. 3mina i qoqaTrkum 210 
Rnucakux Bae pip CTOBApuINeRr. Buncano ao peerepy 
GTOBApHIUICHK BAPOÓKOBNX i FOCHOĄADCKAX MHA 6. MOTO- 
ro 1922 yo wa 3aradŁHMX sÓopax IoBapRCTRA rochonap- 
CKO TOpreBe1GH0roe „Hapoquni gim GroBapHimane 3ap. 
3 OÓMCHLCUOŁO nopykaw B Tokax" qan 2591921. 1. NxBa- 
ieHo SMIBH CTaTyTa B CNOCIÓ AR RMKAZYG ZIOREHHKH CTA- 
tyr B 36IpRKKy rpaMor þhipmosnx ryr. Cyay a o o6xHBo0: 


š 5. 6yqe BIg Tenep rak sBydas: {o nepesBeąeua cet ni- 


„m yae CTOBApmineH6: a) KynyBarm, apeHqyBati i naima- 
ru TRYHTM JOvanHki B II3H.BEĄGHA CHIAŁHOTE rocnozap- 
CTRA, CUIABHMUMM CHNAMM W1eHIB. 6) Byyysara i Ha6yBATU 
JOME MELUTKANBHI AK TAKOM NPOMABATH AĞO ABAMI B HAEM 
NOMU MEBIRAILEI, JPTANHO UODJEHOKİ MENINAHA. R) Ypa- 
JYKYBATM CKIIAĄM (Mara3MHH) SHAPAAIB rocnojapckKNX, Ha- 
BO3IB, 3ÓWKA, HaciRA i idbulax 3eM1CDAOfQIN, T) YpAXKYBATH 
TOproBno CPEĄCTBAMH NOJABSHA, AJGKOTONIMHAMA | HCAJTŁKO- 
rofiHAuMM HAUOAMY, TA HDEĄMETAWH NOTpIÓHYMH JAA OCO- 
6óncrnx noupeó, a TAKOK JMA X0MOBOTO i pixbHARGTO ro- 
CNOĄAPCTBA Ta yua peMecja i ipomkAcAy. F) BANHNATA CA 
rneperRBOpIORAHGM IpORYKTIB TOCNOĄAPCERKHX BÓJKA, XYĄO- 
6u i. r, a. a) HaóvBaru iypajykysaTm 8HapRĄH rochoąap- 
CŁKA i BINĄABATH IX 10 YłKMTKY B rocnoxqApCTBi. e) Ypa- 
MRYBATK MAMA 30 Me.JERA SÓLKA. M) BnpoóunTra curama 
CBJIX 44EHIR 3HAPAĄPĘ 3HAROÓH i BCIIAKHA IpeXMETA I0- 


konsul ang elski we, 


= Z CZ ZA NADAJA O AO ZZA ZĘ OO ZZOZ 


rpiódi Tak ANA OCOĞACTOrO yxatRy ak i wia JOMAMNOTO 


i pinbriuoro rocnoqzapcTrBa a TakO HdA peMecna i npo- 
Mncay mame CBQIX qzeHia i amwe p ix xocen. 3) .Ilpaa- 
MATA KALITA qe oóopoTy 3a YMORIEHHM GNDONENTOBA- 
Hem B XOCEH CBOlX ieaie, $, 15 Yain S 


5000 Mro, Koszquit sen CTOBApHIUENA MOIKO Marii Gih- 
we YAINIB, acro yafain 6 HeoÓMO>KCHE. $.-16 YANI Bisa- 


4y6 CA HpK HDAHHATIO B HJEMM, YBEpPTRPİMUGNI püTaNT B 
sucoTi 1000 Mga ll B mieke verynisomma HACHIE YUPARI 
Wnusura Kyra, Hsrmrpa Adzuopczoro Buona Ibna Pe- 

n fo- 


minaaa i fuwo.prea fMapusinnoro wiesami YUpaB 
KAX 3AMEWKANAK. BApA3UM NpUHUMAG CA AU BLQOMTCGM MO 
na Tuxace z60pax Hocapar Hasapiñ noyosHo ULIENOM 
YopaBa euÓpannń 3iCTAB. Mio 
Cya okpyscuni HKO TOpPTORESbHMI „Biąnia il* 
TepHóniar, qHA 4. mororo 1622. 1227 


Firm. 1777. Re. ©. V. 170. Zmiany dotyczące firniy 
już wpisznej. Do rejestru wpisano dnia 4, stycznia 1922. 
Siedziba irmy: Lwów. Brzmienie firmy: Targi W scho- 
dnie, spółka z ogr. poręką. Zmiany: Prokurę udzieioho 
Janowi Pechalskiemu we Lwowie. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 31, grudnia 1921. 2852 
Firm. 1681. stow. Vl. 107. Zmiany dotyczące iirmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 39. grudnia 1921, 
Siedziba iirmv: Lwów. Brzmienie firmy: Lucawe spól- 
dzielcze Towarzystwo wydawnicze stow. zur. z ogr. 
poręką we Lwowie, Udział wynosi dotychczas i00 Mkp. 
obecnie na podstawie uchwały Walnego zgromadzenia 
odbytcgo wc Lwowie dnia 14. października 192i. pod 
„wyższono wysokość jednego udziału na 1000 Mkao. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział iV. 
Lwów dnia 2i. grudnia 1921. 2853 
Firm. 1689. poi. Il. 95. Zmiany dotyczące firmy iuż, 

wpisanej. Do reiestru wpisano dnia 30. grudnia 192i. 
Sicdzida iirmy: Lwów. Brzmicnie firmy: Polski Bank 
krajowy we Lwowie. Uchwala z dnia 5. lipca 1921 1. 
38192:21 zatwierdzoną przez Radę nadzorczą dnia 9 
lipca 1921 ustanowiono filję w Równem. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. ; 
Lwów dnia 22. grudnia 1921. 2857 
Firm. 672, Stow. V. 386. Wpis stowarzyszenia. Do: 

rciestru stowarzyszeń wpisano dnia 14. wrześria 1918.. 
Siedziba stowarzyszenia: Janów koło Lwowa. Brząncz 


rie firmy: Towarzystwo gospodarcze iunkcjonarjuszy 
państwowych stow. zarej. z ogran. por. Przedmiot 


przedsiębiarstwa: Nabywanie i dostarczanie artykułów. 
gospodarstwa dontowego i Środków spożywczych w Jo- 
brej jakości po tanich cenach tylko dla członków przeź 
założenie i prowadzenie sklepu i' sprzedaż towarów: 
wyłącznie dla własnych członków. Czas trwania niec- 
graniczory. Umowa stowarzyszenia z 31. lipca 1918. 
Udział wynosi 30 K. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dałszą jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia 
następuja przez przybicie w lokalu sklepowym towa- 
rzystwa. Dyrekcja składa się z trzech członków 'i 
dwóch zastępców. Członkami dyrekcji są: Jan Woicie- 
chowski, c. k. sedzia powiatowy, Wilhelm Labiner c. K. 
skayęay oticiął.  kancel... Stanisław Maciszewsbi „è. ks 
kontr.. podatkowy, zaś zastępcami: Andrzet' Chmura 
‘funkcion. c. k. Prekurat. państw., Ludwik Hecht- wóz 
<Źny. sądowy wszyscy w Janowie. Uprawnieni do za- 
stępstwa: dyrekcja. Podpis firmy: Brzmienie firmy pod- 
pisywać będą wspólnie dwai członkowie dyrekcji. 

Sąu okręgowv iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 13. września 1918, 2858 
"Firm. 1782. R. GA. IV. 11. Wpis firmy handlowei, 

Do rejesliru wpisano dnia 11. stycznia 1922. Sicdziba 
firmy. Lwów. Brzmienie firmy:  „Przedsiębbarstiwo 
Ogioszeń i Reklamy „Podbói“ Leopold Klapp. Redzaj 
firmy: Poicdyncza firma handlowa. Własciciel firmy: 
Leoid Kiaph we Lwowie ul. Zielono 1. 34. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Reklama za pomocą czasopism i o- 
głoszeń publicznych. 

Sąd okręgowy jako handiowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 2. stycznia 1922. 2860 
Firm. 1775. Rg. ©. I. 161. Zmiany dotyczące firmy 

iuż wpisanej. Do reicstru wpisano dnia 21. grudnia 1921, 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Wapienuit 
Niżniowski i kamieniołomy Karola Meinsera. spółka 
z ogr. Boręką. Zmiany: Uchwałą Walnego zgromadze- 
nia stwierdzona not. do protokołu z daty Lwów 3. lista 
pada 1921 i. rep. 2337 postanowiono rozwiązanie i lik wi- 
dacie dłki. Likwidatorami wybrano Tadeusza Orze- 
czowskiceo dyrektora spółki Pezet i Dra Gttona Na- 
dolskiezo, którzy podpisują firmę w likwidacji w ten 
sposób. że każdy z nich samoistnie pod brzinienieru 
firmy z dodatkiem w likwidacji umieści swói podpis. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 28. grudnia 1921. 4 
Firm. 1549121, W rejestrze stowarzyszeń wpisano 

przy stawaszyszeniu: Spółka handlowo rolnicza „Goz 
spodarz” w Rzeszowie „Stowarzyszenie zarci. z ograni-, 
czoną poręką* następujące zmiapv: Ustąpił z zarządu: 
Józef Trojan. Wybrany członkiem zarządu i pierwszym 
dyrektorem: Andrzej Osip w Rzeszowie. 
Sąd okręgówy, Oddział V. 
Rzeszów dnia 29. listopada 1921. 2868 
Firm. 1367/21, Zmiany dotyczące wpisanej już firmy 
pojedyłńcaei. Dnia 9. stycznia 1922 r. przy iirmie Saul 
Sternschiass, skład i handel iaiami w Rzeszowie” wpisano 
w rejestrze następujące zmiany: Wskutek śmierci wła- 
ściciela iirmy Saula Sternschessa handel jajami prowa- 
dzomy przez_firmę Saula Sternschussa w Rzeszowie u- 
'prawnieni są dalej wykonywać i prowadzić wyłącznie 
spadkobiercy Ettla z Horowitzów Sternschussowa ' 
Moses Aron 2 im. Sternschuss. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów dnia 28. grudnia 1921. 2569 
Firm. 1368/21. W rejestrze stowarzyszeń wpisano” 
przy stowarzyszeniu: Spółka handlowe-rolnicza „Przy- 
szłość” w Rudniku n. S. „Stowarzyszenie zarej, Z 0. 
gransczoną poręka* następujące zmiany: Ustąpił z za- 
rządu dyrektor Franciszek Lewicki. Wybrani członka. © 


BHHQCHTL | gi zarządu: Dr. Franciszek Hernich jako dyrektur, zaś 
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jm e W O WE OOO W ZZOZ O ZZ ZR AN: 
| udwik Grzywacz jako zastępca dyrektora, obai w Ru-| w całości gotówką. Spółkę zastępuje 2 zawiadowców.; niem firmy ksirykolwiek ze spólników umieści swJ” 


duiku no 5. zamieszkali. 
Sąd okręgowy, Gddział V. 
Rzeszów dnia 28. grudnią 1921. 2570 
Firm. 290422, Rei, A. 406. Wpis iirmy pojedyńczej. 
Mo rejestru wpisano dnia 21. lutego iS22. Sledzba fir- 
my: Kańczuga. Brzmienie tirmzy: Tartak parowy Klucza 
„Kańczudzkiego w Kańczudze. Przedmiot przedsiębior- 
stwa. tartak parowy, Wiaściciel: Marjan Witełd 2 im. 
Kellermann, właściciel dóbr ziemskich w Żuklinie za- 
mieszkały. Podpis itrmv: Pod brzmieniem firmy podms 
"Marjara Kellerimanna początkową literą imienia i a- 
zwiskiem. 
Rzeszów dnia 10, intego 1922. 2811 
Firm 18/22. Wpis iawnej spółki handlowej. Do rejce- 
stru wpisano dnia 1. lutego 1922: Siedziba firmy: miasto 
ITarnotrzeg. Brzmienie firmy: „Parowa fabryka stolar- 
Ska w Tarnobrzegu, Biedoński, Kuśnierz, Lang, Mort: 
ka“. Przedmiot przedsiębiorstwa: Parowa fabryka stc- 
arska w Tarnobrzegu. Rodzaj spółki:* Jawna sbółka 
hardlowa od 1. maja 1921. kontrakt spółki z duia 14, 
s$iycznia 1522, Spóinicy: Franciszek Biedroński, urzędnik 
techniczny w Tarnobrzegu. Antoni Kuśnierz przemysio- 
wiec w Tarnobrzegu, Wojciech Laug majster stolarski 
iw. Tarnourzegu. Franciszek Mortka majster stolarski w 
Tzikowie. Rodzaj firmy: Firmę spółki podpisują lacznie 
dwaj którzykołwiek spólnicy. 
Sąd okręgowy, Oddział V., 
Rzeszów dnia 28. stycznia 1922. 2875 
Firm. 1563/21. Zmiany dotyczące wpisanej już tir- 
my spółkowej Dnia 27. stycznia 1922 przy firmie Pcisk: 
Bank przemysłowy Filia w Rzeszowie wpisano w rea 
llestrze następujące, zmiany: Dr. Tadeusz Kudelka ı Dr 
Bronisław Walukiewicz ustanowięni zastali zastępcami 
dyrektorów, 
Sąd ekręgowy, Oddział V. 
Rzeszów dnia 31. grudnia 1921. 2876 
Firm..0/22. Oddzial B. 67. Zmiany i dodatki odno-zą: 
ge sie du wpisanych już w rejestrze iandlowym iirm 
społek awcyinvch. Do rejestru Oddział B. n.'cży wpi- 
sač co naszepuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy „Wawel“, spedycyjno-transpertowa i handi. wa. 
polka abcyjna w Krakowie. Zakład filialny: Droho- 
'bycz. Prewadzącemu rejestr handlowy połeca Się zano- 
towanje, w rejestrze hąndłowym, iż prokwa p, Iripa 
livtdtarba dla firmy „Wawel“, spedycyino..trańhspor- 
towa i handlowa, spółka akcyjna. Filia w Droħóbyczu 
e z umiem 31. grudnia 1921. Dzień wpisu: 7. siyi z- 
nia 1022. 
i Sac okręgowy. Oddział V. 
Sambor dnia 7. stycznia 1922. 2 
Firm. 36/22. Stow. IJ. 234. Zmiany i dodatki d. wpi- 
© nych już firm stowarzyszeń, Należy wosa w reie- 
"irzo Siuw augyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sic: 
Č- oa słów ggzyszenia: Zagórz. Brzmienie tirmy: tospo- 
darsko-Mołoczarska Spiłka, stowarzyszeń o zarejestru.. 
wane z obmenżenoju porukoju w Zagórzu. 1) Człanko- 
wwie dyrekcji wystąpili: Wasyl Sarabacha i Michał Hrvh. 
2) Członkowie dyrekcji wybrani: Michaijło oar=»acha 
i Iwan Fedak Data wpisu: 14. lutego 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Sambor dnia 14. lutego 1922. 2882 
Kirm. 1626/21. ©. V. 132. Wpis do rejestru hardlo- 

wege iray spółkowej. Do rejestru Oddział C. wciągnię- 
to co nastepuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Tartaki udziałowe w Trzebini. spółka z ogra- 
„niczeną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior - 
siwa przedmiotem przedsiębiorstwa jest założenie i pro. 
wadzenie tartaku, wraz z wytwórnią skrzyń. beczek, 
wełny drzewnej. zabawek i galarterji drzewnaj i pro- 
"wadzenie hurtownego handlu drzewem. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzralnością w myśl usta- 
wy z 6. marca 1906 |. 58 Dzpp. zawarta na podstawie 
kontraktu z daty Kraków 18. sierpnia 1921 L, R. 24.516 
oraz uchwały Waliego zgromadzenia z. daty Kraków 
„4, listopada 1921 L. R. 24.577. Czas spółki nieograni- 
czony. Kapitał zakładowy 8.975.000 Mkp. wpłaconych 
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Lwów, płac Kapitwiny 2 
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którymi zostali wybrani Bronisław Różecki przemiy-j imic i nazwisko. Dzień wpisu: 13. lutego 1922. 
słowiec i Tadeusz Lambert inżynier zamieszkali w Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL 
Trzebini, Rada nadzorcza składa się z 6-ciu do iU-ciu Kreków uma 7. lutego 1922. 2388 
członków. Podpis firmy pod brzmieniem iirmy podpiszą m od - 


się obai zawiadowcy lub jeden zawiaduwca i proku.. 
rzysta. Ogłoszenia spółki będą podawane do wiadoino- 
ści spólników zapomocą listów poleconych. Podanie 
zaopatrzone żest stemplem za 230 Mkp. Dzicń wpisu: 12, 
stycznia 1022. 

Sąd ukręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków dnia 10. stycznia 1922, 

Pirm. 142/22. C. MI. 74. Zmiany i dedatki odnaszące 
się de wpisanych iuż w rejestrze handlowym spółek. 
"De rejestru Oddziat C. wciągnięto co następuje: Sie- 
ćziba i brzmienie firmy: Realność, spółka budowana. 
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Szeregowiec BZ p. Strzetców Rrosowyni, Stanisa” 

Jezierski wedzony w roku i80) w Parciszzy, 00% 

coal, a zwolnieny w kadrze Złaczowskiej zgo 

odnosne papiery w lutym br. w Kiystynopai i MF 
nieiszem je unieważnia. 


pm 


sggl chora błaga serca li- 


ARNITURY 
WERANDOWE 
prapa Stół, 4 fotele od Mkp. 16,003*— 
ŁÓŻECZKA DZIECINNE 
od 4000'— POLECA od 4.0088 
radrytany Skad Wyrelóy Ktsoniórśi* 


ul Kopernika 23 LWÓW, Kętrzyńskiego 11. 


Na podstawie uchwały Walnego zgromadzenia z daty 
Kraków dnia 13 listopada 1921 L, R. 3692 i deklaracił 
obłęcia z daty Kraków dnia 8, stycznia 1922 L. R. 3999 
podwyźszowo kapitał zakładowy 6 1,972.008 Mkp. t. i. 
do 2LWC0.0LG Mkp. Na poczet podwyższonego kapitału 
1,972.000 Mkp. wpłacono w gotówce 986.000 Mkp. Zmie- 
niono artykuł VIII, kontraktu spółki. Zawiadowca Ber 
nard Zimmermann ustąpił, w jego miejsce ustanowiono 
zawiadawcą Samuela Wienera. zamieszkałego w Kra- 
kuwie ul. Stradom 5. Dzień wpisu 7. futego 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków dnia 6. lutego 1922. 
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Firm. 145,22. O. A, IV. 16. Wpis do rejestru han- 


TEE S. hiero TOTSESĘT = SPE Ie TARDE ZD 
dłowego tinny spółkowej. Do rejestru Oddział A. waą-ļ $ r WĘGIERSZIE z 
gnieto co 1astępuje: Siedziba firmy: Kraków ul. Kra-| $ W A A i AJSTRJACKIE 


kowska 7. Brzmienie firmy: Biuro artykułów reklamo- | 
wych „Herkules“ Rendeistein i Ska. Przedmiot przeć-| $ 
siębiorstwa: prowadzenie ra własny rachunek i zysk 
kupna s»przeuaży artykułów reklamowych wszelkiego 
rodzaju, craz załatwianie wszelkich interesów ż ten] $ 
zwiazanych. Forma spółki: jawna spółka handlowa. | Bi 
Spótnicy osobiście odpowiedzialni: 1) Leon Rendełstein 
w Krakow Słowiańska 2. 2) Leon Friemann w Kra-|$ 
kowie Puselska 28, 3) Eisig Mauer we Lwowie. Doj$ 
zastępstwa istniejącego zakładu głównego uprawniony | 
którykaiwiek ze spólników. Podpis firmy: Pod brzniie- — 


po najniższych cenach poleca 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 
WE LWOWIE, ul. RUTOWSKIEGO L. 3. 
Wysyłka na prowincję: o ; 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie 


dwrotnie. 


SAM A wi 7 = 


à 


za | iea 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI. 
M Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy BANKU 
KOMEKRCJALNEGO SA. w Krakowie, uciwaliło w dviu 29. 
października 1921 PODWYŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 


| z ly.49,999.540"- m lip. 100,660.040'- 
Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Minister- 
stwa Skarbu z dnia !5. marca b.r. Nr. 122/22.3 Dk. udzie- 
ionego w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i han- 
dlu, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego 


© Mo. 39,909.260°- 


przez wydanie 285.715 sztuk nowych akcji po Mp. 280:— 
imiennej wartości, na następujących warunkach: 
Mi (> Posiadacze akcji l., H., HI. i IV. emisji mają p.awo nabycia akcji w stosunku 


W AŻĘSKĘ 


seba stara, inta- 
jigentna ciężko 


teściwe © żywność i 
ubranie. 
WANDA MILERGWICZ 
ul. św. Anteniegs Kr. 7. 
Sutereny. — Lwów. 


Soak: "a y anai: NE 


na każde 2 stare akcje 5 akcje nowe. 
Reklama, 2) Celem wykonania prawa poboru, mają dawni akcjonarjnsze w poniżej ozna- FR 
czonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, bez arkuszy kuponowych, [E 
dźwigni 2 ktore będą im natychmiast zwrócone, po uwidocznieniu wykonanego pra- 
wa poboru. 


3) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy na 
pods'awie prawa poboru Mp. 360'— zaś dla nowych subskrybentów po 
Mp. 400'— za sztukę, r 

4) Cena kupna winna być złożoną w całości przy zgłoszeniu w gotówce wraz 
z 5 proc. odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1. stycznia 1922 do 


handlu! 


OBWIESZCZENIE LICYTACJI! 


Dafa 7. czerwca b. r. (Środa) o godz. 12-tej w południe, cdbzdzie się w biu- 
rze Wydziaiu powiałowego w Sokalu licyłacja ustna i oferłewa na sprzedaż 220 sztuk 
dębów i. kiasy o obięłości 389 m”, 1468 sztuk dębów I. klasy o objętości 1321 m: i 265 
sziuk dębów (Il. klasy o objętości fl m% a nadto drzewe opałowe. otaksowane na 
09.000 Mk. — rosnących w łesie gminnym w Wolicy komarowej. 

' Cena wywołania wynosi 30,000.000 Mk, słoznie trzydzieści miljonów marek 
pol. i poniżej tej cen? sprzedał tego drzewostana nie nastąpi.. . 

Przęstępującę do licytacji winien złożyć wadjum w kwocie 3,000.000 Mk. 

n Cena kupna i sprzedaży ma bęć złożona de dni f4-tu po zatwierdzeniu aktu 
cyłacji. 

Warunki licętacęjne | wykaz sprzedać się mającego drzewostanu przeglądnąć 
HA w biurze Wydziału powiatowego w Sokału, tudzież w kancelarji gminnej w Wolicy 

o narowej . 

Drzewostan oglądnąć można w gminie Wolica komarowa, 
b Naczelnika gminy 

Stacja kolejowa i ładunkowa w Krystynopolu cddalaną jest od gminy Wolica 
fomarowa o 7 kim. 

A Sokal. dnia 18. maia 1322. 
8239 f 


Wydawca: SPUŁKA WYDAWNICZA. 


za zgłeszeniem się 


Komisarz rządowy ; 
Tadeusz Potworowski, 


Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J}. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


dnia zapłaty a ponadto podatek giełdowy w m;śl ustawy z dnia 2, iipca 
1921 poz. 536. A 

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1. stycznia 1322 na równi 
ze starymi akcjami. 

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 15. lipca 1922. 

7) Przędzia! nowych akcji nastąpi według uznania Dorekcji najpóźnidj w» 30 
dni pe zamknięciu sabskrępcji a nowe akcje Zostaną wydane bezzwłe- 
cznie po sporządzeniu sztuk za wzrotef (ęmczasewego potwierdzenia ka- 
sowego na uiszczoną wpłatę. 

8) Fa wypadek nieprzyznania akcji wzróci Dyrekcja Banko Komercjalnego 
wpłacone kwoty na nowe akcje wraz z 5 proc. odsetkami ticzonemi od 
dnia wpłaty do dnia zwrału, j 


8) Zgłoszenia przyjmują: 

Bank Komercjalny S. A. w Krakowie, 

Bank Komercjalny S. A. Oddsiał we Lwowie, 

Two Banków i Kantorów wymiany „Mercur“ S, A. 
s Wiedeń. 


Redaktor naczelny 1 odpowiedzialiy: Stanisław Ressowski. 


